
Wł. Gomułka 
na obradach 

Plenum KW PZPR 
w Katowicach
Z. bm., w drugim dniu 

plenarnego posiedze­
nia KW PZPR w Katowi­
cach, na obrady przybył, 
gorąco witany przez zebra­
nych pierwszy sekretarz 
KC — Władysław Gomuł­
ka. W. Gomułka wygłosił 
na zakończenie obrad dłuż­
sze przemówienie.

Dyskusja na plenum, w 
której zabrało głos 18 mów 
ców, toczyła się wokół pro­
blemów, zawartych w re­
feracie członka Biura Poli­
tycznego KC i pierwszego 
sekretarza KW PZPR — 
Edwarda Gierka na temat 
społeczno - wychowawczych 
i partyjno-politycznych wa 
runków realizacji planu 5- 
letniego. Plenum przyjęło 
uchwałę określającą zada­
nia wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej w tej dzie­
dzinie. (PAP)

witają N.S. Chruszczowa

Port szczeciński
na I miejscu

Załoga portu w Szczecinie 
6 bm. przeżyła swój wielki 
dzień. Odbyła się tu bowiem 
uroczystość przekazania sztan 
daru przechodniego Prezesa 
Rady Ministrów i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
dokerom szczecińskim za wy­
niki w7e współzawodnictwie 
międzyportowym.

Szczecin okazał się w ostat­
nim kwartale ub. r. i w pierw­
szym kwartale br. najspraw­
niejszym portem polskim. W 
tym okresie osiągnął najwięk­
sze przeładunki przy najlep­
szych wynikach ekonomicz­
nych. (PAP)
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Podróż szefa rządu radzieckiego N. S. Chruszczowa po- 
Austrii dobiega końca. We wtorek w godzinach wie­

czornych premier radziecki i towarzyszące mu osoby przy­
byli do Yillach — centrum zagłębia pomysłowego. W ho­
telu N. S. Chruszczowa oczekiwał kanclerz federalny J. 
Raab. Przed hotelem zebrały się tysiące mieszkańców mia­
sta. Wzdłuż ulic, którymi przejeżdżał szef rządu radzieckie­
go, tłumnie zgromadzona ludność witała serdecznie dostoj­
nego gościa.

Polska i NRD pozostaną na zawsze
wiernymi sprzymierzeńcami

WIELKA MANIFESTACJA W MAGDEBURGU NA RZECZ GRANICY NA ODRZE I NYSIE

W środę 6 brn. w dziesiątą rocznicę podpisania w Zgo­
rzelcu między Polską i Niemiecką Republiką Demo­

kratyczną układu o wytyczeniu ustalonej i istniejącej grani­
cy państwowej na Odrze i Nysie, odbył się w Magdeburgu 
wielki wiec przyjaźni niemiecko-polskiej.

Na długo jeszcze przed roz­
poczęciem wiecu przybywają 
liczne delegacje zakładów pra­
cy Magdeburga i okolic, niosąc 
sztandary o narodowych bar­
wach Polski i NRD. Plac szyb­
ko się zaludnia. W wiecu u- 
dział bierze co najmniej około 
120—130 tys. osób.

punktualnie o godz. 16 cza-
* su miej cowego jako 

pierwszy wychodzi na trybunę 
1 honorową przewodniczący poi

Znów przeszkodził deszcz

Dzień Przyjaźni i Pokoju 
na Zlocie Grunwaldzkim

6 lipca obchodzony był na Zlocie jako Dzień Przyjaź­
ni i Pokoju. Młodzież zebrana w obozach na Warmii 

dała w tym dniu wyraz uczuciom przyjaźni i jedności 
z młodzieżą całego świata, solidarności młodego pokolenia 
w walce o zachowanie i utrwalenie pokoju.

skiej delegacji rządowej, pre­
mier Józef Cyrankiewicz. Roz­
legają się żywiołowe oklaski. 
Długo trwa pełna serdeczności 
owacja zgotowana polskiemu 
premierowi. Za nim na trybu­
nę wchodzi serdecznie witany 
premier NRD Otto Grotewohl. 
Miejsca na trybunie zajmują 
ponadto członkowie delegacji 
polskiej: minister Jan Dąb- 
Kocioł i minister Zygmunt 
Moskwa oraz członkowie dele­
gacji NRD: wicepremier Max 
Sefrin i minister spraw zagra­
nicznych Lothar Bolz.

W wiecu bierze udział dele­
gacja sześciu polskich woje­
wództw nadodrzańskich i nad­
bałtyckich, przybyła do Mag­
deburga.

Wiec otwarty zostaje przez 
przewodniczącego rejonowego 
komitetu Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych S. 
Blassa.

dzić do tego przynajmniej w 
NRD, zawrzemy traktat poko­
jowy z tymi państwami, które 
są do tego gotowe.

kolei przemówienie wy- 
głosił premier Józef Cy­

rankiewicz. (Obszerne frag­
menty przemówienia podajc- 
my na str. 2).

O godzinie 20 odbyło się w 
domu kultury im. Ernsta Thael 
manna w Magdeburgu przyję­
cie wydane na cześć premiera 
Cyrankiewicza przez premiera 
Otto Grotewohla. (PAP)

Hall hotelu był wypełniony 
po brzegi. Przybyły tam licz­
ne delegacje ludu pracującego 
Austrii, by powitać gości ra­
dzieckich. Pierwsza powitała 
N. S. Chruszczowa delegacja 
górników z Kleitoergu, prosząc 
N. S. Chruszczowa w imieniu 
robotników o przybycie do ich 
kopalni.

Kierownik delegacji kole­
jarzy zwracając się do Chru­
szczowa powiedział między 
innymi: — Witamy was ser­
decznie i chcemy wyrazić 
wam wdzięczność za to, że 
występowaliście zawsze i wy­
stępujecie za pokojem. Dzię­
kujemy wam także za wasze 
zasługi w sprawie zawarcia 
traktatu państwowego z Au­
strią. Dziękujemy wam za to, 
że Związek Radziecki zapew­
nia pokój, i właśnie dzięki te­
mu piloci amerykańscy nie 
mogą już latać nad neutralną 
Austrią.

Do N. S. Chruszczowa zbli­
ża się delegacja kobiet. Kie­
rowniczka delegacji wyraża w 
imieniu kobiet miasta Villach 
głębokie zadowolenie z przy­
bycia gości radzieckich jako 
misji pokoju i przyjaźni.

Do N. S. Chruszczowa pod­
chodzi jęszcze jedna delegacja

wręczając mu wiązanki kwia-* 
tów alpejskich. Jest to dele­
gacja Wschodniego Tyrolu. ' .

W imieniu robotników prze­
mysłu chemicznego wita pre­
miera radzieckiego kierownik 
delegacji pracowników tego 
przemysłu Rudolf Hall, życząc 
mu sukcesów w jego działal­
ności.

Radzieckiego gościa powita? 
z kolei Wilhelm Feller, kierów 
nik delegacji komunistów mia 
sta Villach, pozdrawiając N. S. 
Chruszczowa i towarzyszące 
mu osoby.

N. S. 
wał za 
jaźni i

Chruszczow podzięko* 
serdeczne słowa przy* 
zaufania. (PAP)

Zgon
Aneurina Bevana

W dniu tym przybyła na
tereny zlotowe
Związku Wolnej

delegacja 
Młodzieży

Niemieckiej (FDJ) pod kis
rownictwem Kurta Knobloc-
ka. Członkowie delegacji ser­
decznie witani wzięli udział 
w wielu spotkaniach z posz­
czególnymi grupami uczestni­
ków Zlotu.

Ulewny deszcz uniemożliwił 
odbycie w godzinach wieczor­
nych wiecu, który został prze­
niesiony na jeden z następ­
nych dni. We wszystkich oba 
zach zlotowych natomiast od­
było się szereg imprez, ze-

lefony
P0D KOŁAMI TAKSÓWKI

brań młodzieży, wykładów 
i dyskusji, których tematem 
były . problemy polityki mię­
dzynarodowej, problem przy­
jaźni i jedności młodego po­
kolenia różnych narodów. Te­
matem większości zajęć była 
10 rocznica Układu Zgorzelec 
kiego. (PAP)

Odwiedziny 
min. Spychalskiego

Wczoraj członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej gen. broni 
M. Spychalski odwiedził tere­
ny obozowe Zlotu Grunwaldz 
kiego. Wraz z min. Spychal­
skim do centralnego obozu w
Mielnie przybyli:
ster obrony narodowej,

wicemini-
szef

. tA"^tnia Ewa Błaszak prze 
C?° ,.Wcz°raj rano przez 
u*‘, Armii Czerwonej wpadła 
poa taksówkę MPK. Winę za 

i ^-vpadek ponosi sama po- 
szkodowana, gdyż przekroczy 

przepisy drogowe. Dziew- 
czyna doznała ogólnych obra

Przewieziono ją
Sw?S‘egod° SZP“a‘a

na- 
im.

PIJANY KIEROWCA
.'Łukowski jadąc 

kir™ra'L wteczorem motocy- 
’ zderzył się przy zbiegu 
^^zewskiego i Sza- 

hnĆ 3amochodem oso
samochodu 

Dopiero Pościg MO u- 
L.ł kier°wcę — chuligana. O- 

Się nim Czesław Kli- 
^^.zam, przy ul. Świer­

czewskiego I24a, m. 13. Jak 
wykazało dochodźenie był on 
^'2° zamroczony alkoholem. 

°bec pijanego pirata drogo- 
wego MO zastosowała areszt.

(mi)

Sztabu Generalnego WP gen. 
broni J. Bordziłowski. komen 
dant Zlotu Grunwaldzkiego, 
gen. bryg. B. Bednarz oraz 
generalicja i wyżsi oficerowie 
WP.

Szczęśliwie przedpołudnie R 
bm. było niemal bezdgszczo- 
we, a nawet kilkakrotnie słoń 
ce wyjrzało zza chmur. Go­
ście zastali więc centralny 
cbóz pełen radosnego gwaru 
Po serdecznym powitaniu u 
bram obozu, zostali oni na­
tychmiast otoczeni przez zwar 
ty tłum roześmianej młodzie 
ży.

Wizyta dąleka była od form 
oficjalnych. (PAP)

PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
GROTEWOHLA

TVastępnie głos zabiera pre- 
1 mier Otto Grotewohl. Po­

witał on serdecznie delegację 
PRL z premierem Cyrankie­
wiczem na czele stwierdzając, 
że goście polscy są witani z 
radością w pierwszym niemiec 
kim państwie robotniczo-chłop 
skim, które na zawsze zerwało 
z imperialistyczną przeszłością 
Niemiec. Obecny wiec — o- 
świadczył Grotewohl — znowu 
potwierdza, że Niemiecka Re-* 
publika Demokratyczna i Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa po 
zostaną na zawsze wiernymi 
przyjaciółmi.

Premier Grotewohl mówił 
także o stanowisku NRD w 
sprawie przyszłości Niemiec. 
Pragnę niedwuznacznie pod­
kreślić — powiedział on m. in. 
— że jeśli z winy Zachodu nie 
można będzie cieszyć się po­
kojem w całych Niemczech, 
wówczas, pragnąc doprowa- [

T-llm o £anlma

trwająZakopanemW prace 
Polsce" 
zespół 

: „Mos-

nad filmem „Lenin w I 
realizowanym przez 
„Droga" w koprodukcji z
filmem". Scenariusz — Igor Ne- 
verly i Eugeniusz Gabryłowicz. 
Reżyseria — Walenty Niewzo- 
row. Zdjęcia Jerzy Lipman. W roli 
Lenina występuje aktor radziec­
ki M. Prowoforow. Na zdjęciu: 
scena z przyjazdu emisariusza. 
Od lewej: Jurii Sarancew (Mi-
chajłow), Maryna
(Krupska) i Mikołaj 

(Lenin).
CAF — fot.

Pastuchowa 
Prowoforow

Olszewski

Plastykowy dom przyszłości
Ciekawy eksperyment w Gliwicach

Załoga gliwickiego przedsiębiorstwa budowni­
ctwa miejskiego przy współpracy Zjedno­

czenia Przemysłu Tworzyw Sztucznych, Farb 
i Lakierów7 podjęła nie spotykany dotychczas w
naszym budownictwie eksperyment.

Bunt w wojsku kongolańskim
W środę rano w obozie wojskowym im. Leopolda pod 

Leopoldville wybuchł bunt żołnierzy kongolańskich. 
Z okrzykiem „precz z białymi oficerami” żołnierze wyszli 
z koszar i zaczęli się grupować przed gmachem parlamentu 
w Lcopoldville. W tym samym prawie czasie podobny bunt 
wybuchł w obozie położonym w miejscowości Kalina.

Główne żądanie zbuntowanych żołnierzy brzmi: usunąć 
z armii oficerów belgijskich wraz z całym dowództwem.

PAP

W nowym osiedlu mieszka­
niowym przy ulicy Słowackie 
go w Gliwicach rozpoczęto 
budowę „plastykowego” do­
mu. w którym wszystko poza 
murami wykonane zostanie z 
twoszyw sztucznych.

Z tworzyw sztucznych wy­
konane będą parapety i ramy 
okienne, wykładziny kuchni i 
łazienek, poręcze i lamperie 
na klatkach schodowych, in- 
s4alacje wodociągowe i kana­
lizacyjne. (PAP)

W środę po południu zmarł 
w wieku lat 62 wybitny dzia­
łacz Labour Party, Aneurin 
Bevan.

W grudniu ub. roku Bevan 
przeszedł ciężką operację ja­
my brzusznej i po krótkim 
okresie względnej poprawy 
stan jego zdrowia uległ ostat­
nio znacznemu pogorszeniu. 
Przypuszcza się. że przyczyną 
jego zgonu był rak.

W latach wczesnej młodo­
ści Bevan był górnikiem w.ko- 
palni węgla w Walii i tam 
szczególnie cieszył się do ostat 
niej chwili wielką popularno­
ścią i sympatią. (PAP)

Kuba skonfiskuje 
mienie USA?

Jak informują agencje za­
chodnie, gabinet kubański u- 
chwalił w środę ustawę ramo­
wą upowszechniającą premie­
ra Fidela Castro do konfisko­
wania mienia amerykańskie­
go na Kubie w wypadkach, 
kiedy wymagają tego interesy 
naród owe.

Rząd kubański w opubliko­
wanej równocześnie deklaracja 
stwierdza, że USA prowadzą 
akcję polityczną i gospodar­
czą skierowaną przeciwko Ku­
bie. (PAP)

Ciepłe przyjęcie
YV izyta premiera Chruszczowa w Austrii przypadła w 

okresie poważnych tarć.i konfliktów na nuędzyna- 
rodowej arenie politycznej. Przypomnijmy tutaj sprawę 
szpiegowskich lotów amerykańskich nad ZSRR, fiasko 
oczekiwanego przez świat paryskiego spotkania na szczy­
cie, zerwanie genewskiej konferencji Komitetu Rozbroje­
niowego 10 państw, wreszcie niccierpiącą zwłoki sprawę 
Berlina zachodniego i traktatu pokojowego z Niemcami.

^7 tych też powodów, w przewidywaniach obserwato- 
rów politycznych dzienników i agencji zachodnich, 

wizyta radzieckiego premiera w Austrii miała przebiegać 
w atmosferze zimnej, na granicy koniecznej tylko oficjal­
nej uprzejmości. Jednakże dominujący początkowo w re­
lacjach korespondentów suchy ton ustępuje coraz wy­
raźniej żywym i barwnym sprawozdaniom z licznych, nie­
przewidzianych protokółem spotkań Nikity Chruszczo­
wa z szarymi ludźmi, o jego nieoczekiwanych „wypadach” 
na ulice miast; przytacza się fragmenty rozmów i cięte 
riposty radzieckiego przywódcy.
O rasa austriacka wiele miejsca poświęca opisom 
1 zetknięć Chruszczowa z najrozmaitszymi petentami, 

starającymi się dotrzeć wprost do premiera z prośbą o za­
łatwienie różnych spraw osobistych, jak np. połączenia się 
lub możliwości odwiedzenia rozdzielonych przez wojnę 
rodzin.

Korespondenci różnych pism podkreślają pogodne i peł­
ne taktu usposobienie radzieckiego gościa. W stanowczy 
i bezkompromisowy ton uderza premier tylko wówczas, 
gdy mowa o wojennych przygotowaniach Niemiec Za­
chodnich, o szerzącej się tam atmosferze neofaszyzmu 
i odwetu. Przyznając, że Austrię łączą z Niemcami ży­
wotne interesy gospodarcze, językowe i kulturalne, 
Chruszczów przestrzega przed wszelkimi próbami naru­
szenia jej neutralności. Formułuje on i uzasadnia swe 
poglądy w sposób prosty, często wręcz zaskakujący, co 
przysparza mu jeszcze popularności w;śród pogodnych, 
bezpośrednich i gościnnych Austriaków.

Feliks Biłoś
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Dla militaryzmu niemieckiego
droga na Wschód jest na zawsze zamknięta

Bądzyń i •
Przeszło 35 km w ciągu : 

jednego dnia! Taka j

TOWARZYSZU PREMIERZE, 
DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE NIEMIECCY!
rAziesięć lat ternu rząd Pol- 

skiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej i rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej uzna­
ły, że trzeba wytyczyć granicę 
polsko-niemiecką ustanowioną 
już przedtem w Poczdamie. 
Ustalenie tej granicy było ak­
tem sprawiedliwości dziejowej, 
było następstwem drugiej woj 
ny światowej wywołanej przez 
hitleryzm, w której Polska po­
niosła straszliwe ofiary i stra­
ty a która i na Niemcy spro­
wadziła klęskę i katastrofę. 
Ustalono granicę ostateczną i 
wieczystą, którą nazwaliśmy 
granicą pokoju i przyjaźni. 
Był to wyraz rewolucyjnych 
zmian jakie dokonały się w 
wyniku rozgromienia Hitlera 
w oswobodzonej od hitlerow­
skiej okupacji Polsce i był to 
wyraz głęboko i prawdziwie 
rewolucyjnej postawy tych sił, 
które utworzyły Niemiecką Re 
publikę Demokratyczną i rzu­
ciły wyzwanie odwiecznym 
tradycjom pruskiego milita­
ryzmu, których najbrutalniej- 
szym i najkrwawszym wciele­
niem był hitleryzm.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i partia SED 
stanowiąca kierowniczą siłę 
polityczną Republiki', wzięły 
na siebie ciężkie, odpowie­
dzialne i zarazem chlubne, hi­
storyczne zadanie zbudowania 
pierwszego pokojowego pań­
stwa niemieckiego, opartego 
na zupełnie innych zasadach, 
aniżeli wszystkie poprzednie 
państwa niemieckie.

Tak jak Socjalistyczna Par­
tia Jedności wychowuje naród 
niemiecki w duchu przyjaźni 
do narodu polskiego, tak nasza 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza wychowuje naród poi 
ski w duchu przyjaźni do Nie-

Fragmenty przemówienia J_ Cyrankiewicza w Magdeburgu

tycznej, do sił pokoju i postę­
pu w całych Niemczech. Obie 
partie wzięły na siebie to za­
danie w interesie obu narodów, 
w interesie wszystkich naro­
dów .Europy i świata. Zgodnie 
z ideą internacjonalizmu pro­
letariackiego, który jest współ 
ną. najważniejszą podstawą 
naszego myślenia i działania.
VV drugim państwie niemiec 
’ ’ kim — NRF nie zostały 

wyrwane korzenie imperializ­
mu niemieckiego, militaryzmu 
i szowinizmu. Siły zniszczenia 
i samozniszczenia powróciły 
do władzy. Sprzymierzyły się 
z najbardziej agresywnymi im 
perialistyeznymi ośrodkami, 
świata kapitalistycznego, odbu 
dowały znowu Wehrmacht, 
sięgając coraz bezczelniej po 
broń atomową i rakietową. 
Odrodziło się więc w Niem­
czech zachodnich wszystko to. 
co przed 20 laty pchnęło Niem 
cy w odmęty światowej kata­
strofy wojennej.

Adenaueryzm jest produk­
tem i współtwórcą zimnej woj 
ny i polityki z pozycji siły. 
Adenaueryzm nie widzi, nie 
chce rozwiązania problemu 
niemieckiego drogą pokojową 
lecz z pozycji siły. Adenaue­
ryzm świadomie nie rozwią­
zuje, ale komplikuje i zaostrza 
problem niemiecki po to, aby 
zaostrzać sytuację w Europie 
i na świecie i umacniać swą 
pozycję w łonie Zachodu.

Sytuacja międzynarodowa 
jest dziś oczywiście zupel 

nie inna, aniżeli wtedy, kiedy 
hitlerowcy usadowili się. w 
kancelarii Rzeszy i zaczęli szy 
kować armię, która miała pod­
bić świat i ugruntować neu- 

। ordnung.
Dziś ZWiązek Radziecki jest

wówczas gdy rozgromił hitle­
rowskie armie. Dziś istnieje 
wielki obóz państw' socjali­
stycznych, gotowych wspólnie 
i zaw-sze razem wystąpić prze­
ciwko każdemu zamachowi na 
pokój i bezpieczeństwo swych 
granic. Nie ma już skłóconych 
i osamotnionych państw’ Euro­
py środkowej. Jest inna nowa 
Polska, inna nowa Czechosło­
wacja. Jest nowe pokojowe i 
sojusznicze państwa niemiec-
kie Niemiecka Republika

muszą chcieć pokojowego 
współistnienia. Wierzymy w 
naszę siły, wierzymy w siłę po 
koju na świecie. Wierzymy w 
zdrowy rozsądek ludzkości, 
który prowadzi do tego same­
go wniosku, jaki wynika z pod 
stawowych procesów' rozwojo­
wych naszej epoki, ze wzro­
stu sił socjalizmu, z wyzwala­
nia się i emancypacji narodów 
zależnych i kolonialnych, z raz 
woju nowoczesnej nauki i 
techniki. •’

mieckiej Republiki Dcmokra- | nieporównanie potężniejszy niż

Czechosłowacja zmieni nazwę
5 bm. rozpoczęły się w Pradze obrady krajowej konferencji 

Komunistycznej Partii Czechosłowacji, poświęconej przedy­
skutowaniu i zatwierdzeniu ostatecznego tekstu projektu 
nowej socjalistycznej konstytucji, jak również projektu trze­
ciego 5-letniego planu rozwojugospodarczego i kulturalnego
CSR.

W swoim referacie pierwszy 
sekretarz KC KPCz Antonin 
Novotny zobrazował na wstę­
pie zasięg ogólnokrajowej dys­
kusji nad projektem nowej 
konstytucji Republiki Czecho­
słowackiej i stwierdził, że pro­
jekt spotkał się z dużą apro­
batą. Masy pracujące Czecho­

Młodzież koreańska
pomaga
w budowie szkoły

słowacji — powiedział Novot- 
ny — są dumne z tego, iż no_- 
wa konstytucja jest konstytu­
cją socjalistyczną i w związku 
z tym wystąpiły z propozycją 
zaznaczenia tego faktu również 
w nazwie państwa.

Konferencja wystąpiła z 
wnioskiem, ażeby na podsta­
wie nowej konstytucji pań­
stwo czechosłowackie przybra­
ło nazwę „Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej”.

PAP

Demokratyczna — wielka zor­
ganizowana siła pokoju całego 
narodu niemieckiego, który nic 
da się zaniknąć w obozie kon­
centracyjnym.

Droga na wschód jest raz na 
zawsze zamknięta dla milita­
ryzmu zachodnioniemieckiego 
i wszystkich, którzy by mu 
chcieli pomagać. Na tej drodze 
czeka ich tylko ostateczna ka­
tastrofa. Kto podniesie rękę 
na Odrę i Nysę — podnosi rę­
kę na Łabę. Kto podnosi rękę 
ra Łabę, podnosi rękę na Odrę 
i Nysę.

Trzeba żeby to dobrze zro­
zumiano w NRF i gdzie in­
dziej.

p olityka z pozycji siły u- 
Ł traciła realne podstawy. 

Światowy system socjalistycz­
ny stał się czynnikiem dominu 
jącym w świecie. Pokojowa po 
Utyka współistnienia jest ko­
niecznością jeśli chcemy u- 
chronić ludzkość od katastro­
fy.

Każdy krok naprzód obozu 
socjalizmu, jego rozwój eko­
nomiczny, wzrost jego siły i 
jedności, każdy jego sukces w 
pokojowym współzawodnic­
twie z kapitalizmem reduku­
je niebezpieczeństwa wynika­
jące z istnienia agresywnych 
kół 'imperialistycznych, wzma 
ga tendencję do pokojowego 
współistnienia na całym świe­
cie.

Nowej wojnie światowej moż 
na zapobiec, jeśli dalej roz­
wijać się będzie walka o po­
kój na całym świecie. jeśli na­
sze socjalistyczne państwa i 
partie komunistyczne i robot­
nicze będą zdecydowane w 
walce przeciwko próbom po­
wrotu do zimnej wojny i wo­
kół tej walki jednoczyć będą 
wszystkich, którzy chcą lub

OBYWATELE REPUBLIKI, 
TOWARZYSZE!

anormalnej sytuacji w tym 
mieście. Sprzeciwia się temu 
Adenauer, który wie, że trak­
tat pokojowy zamknąłby mu 
drogę do występowania nadal 
w fałszywej roli jedynego 
rzecznika Niemiec na zacho­
dzie. Ale właśnie dlatego obóz 
socjalistyczny nie ustanie w 
walce o pokojowe uregulowa­
nie sprawy niemieckiej, o u- 
znanie słusznych praw Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, która jest potężnym 
czynnikiem rozwoju przy­
szłych Niemiec i zaporą na 
drodze niemieckiego imperia­
lizmu odradzającego się w 
NRF.

• jest właśnie odległość z Je 
• żewa do Bądzynia. Spieszy 
j lo sję sprzymierzonym woj 
Ś skom z wejściem w gniaz- 
• do pobożnych zbrodniarzy. 
• Ciągnąc ich śladami, staje- 
4 my we wsi Brodnice.
• NazwTa od brodu. Z jed-
5 nej strony duży staw, z dru ! 
j giej wesoło terkoczący ; 
• młyn. Dalej, za wzlewiskiem ; 
: otoczone zaroślami wzgó- * 
: rze. Kiedyś było na pewno t 
• trudno dostępne.
; po starej, wyboistej dro 
• A dze, powolnym kro- 
: kiem zbliża się staruszka, 
; oprószona cieniami. Zatrzy 
• inujemy ją na chwilę.

Nad placem budowy szkoły 
Tysiąclecia w Puławach po­
wiewa od kilku dni flaga 
państwowa Koreańskiej Repu- ■ 
bliki Ludowo-Demokratycznej. 
Pracuje tu bowiem grupa ko­
reańskiej młodzieży szkolnej 
i studenckiej, uczącej się w 
Polsce, która przybyła na obóz 
do tej miejscowości.

Mieszkańcy i młodzież Pu­
ław utrzymują od kilku lat 
przyjacielskie kontakty z am­
basadą KRL-D w Polsce, in­
teresując się życiem, pracą i 
kulturą bratniego narodu.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyj- 
no-poiityezny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Mamy za sobą 10 owocnych 
lat pracy nad budową 

braterskich i przyjaznych sto­
sunków między Polską Rzeczy 
pospolitą Ludową a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną.

Działamy zgodnie na arenie 
polityki międzynarodowej, wal 
cząc pod tym samym sztanda­
rem, o te same cele: pokój, 
odprężenie, bezpieczeństwo, 
rozbrojenie, pokojowe współ­
istnienie.

Działamy zgodnie budując w 
naszych krajach nowy socja­
listyczny ustrój. Naród polski 
z uczuciem przyjaźni i sym­
patii wita wasze sukcesy na 
tym polu. Całe Niemcy wcześ­
niej czy później znajdą się na 
tej samej co wy drodze. Znik­
nie wtedy raz na zawsze groź­
ba odrodzenia niemieckiej a- 
gresji i zaborczości.

Polska broni i bronić będzie 
konsekwentnie praw Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, wiedząc, ie odmowa uzna­
nia NRD idzie na rękę siłom 
zimnej wojny i służy podsyca­
niu nastrojów odwetowo-mili- 
tarystycznych w NRF.

Jesteśmy za likwidacją por 
zostałości minionej wojny. 
Wiemy, że sprzeciwiają się 
podpisaniu traktatu pokojowe­
go z obu państwami niemiec­
kimi ci, którzy pragną w za­
męcie nieuregulowanych sto­
sunków międzynarodowych 
szukać sposobności do podsy­
cania napięcia międzynarodo­
wego i prowokowania awan­
tur. Wiemy, że jednym z ośrod 
ków takiej prowokacji stał się 
zachodni Berlin i dlatego do­
magamy się położenia kresu

TA zleje stosunków polsko- 
niemieckich pisane były 

przez stulecia krwią i znisz­
czeniem, ogniem i mieczem, 
agresją i wojną. Była między 
nami granica, w całym tego 
słowa znaczeniu płonąca. 
Dziś jest to granica przyjaźni 
i pokoju! Jest to fakt nieod­
wracalny, niezależnie od tego, 
czy się to podoba czy nie po­
doba miłitarystom i nazistom 
zachodnioniemieckim.

Polska i NRD są aktywnymi 
siłami obozu socjalizmu. 
Przyjaźń nasza i jedność, przy

; — Do Bądzynia? Samo-
• chodem tam nie dojedzie- 
i cie. Sam piach. Będzie jesz 
| cze ze 4 kilometry...
; — A to wzgórze nad sta-
• wem?
| — Ponoć tam stał zamek,
; ale kto to dokładnie wie? 
• Tak mówią.
• p ostanawiamy
• * do Bądzynia.

jaźń wspólnota naszych
państw z całym obozem socja­
lizmu są niezmiernie istotnym 
wykładem w sprawę pokoju w 
Europie i w sprawę pokojowe 
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego. Jest ona dla naro­
du niemieckiego i dla narodu 
polskiego, jest ona dla całego 
świata podstawową gwarancją 
pokojowego rozwoju Niemiec, 
a więc pokoju w Europie. 
Jest ona więc i dla Polski je­
dną z podstawowych gwaran­
cji ostatecznego ułożenia przy- 
jaznych dobro-sąsiedzkich sto­
sunków między narodem pol­
skim i całym narodem nie­
mieckim.

i

dotrzeć j
Dojeż- ;

: dżamy tylko do krzyżówki ; 
! i stop. Gdyby to była na- • 
• sza „Warszawa” z wyższym S 
• podwoziem — można by za • 
S ryzykować, ale „Opel” nie • 
Ś da rady. Jagiełło był w zna j 
; cznie lepszej sytuacji, bo ; 
• dla konnych wędrowców ta ; 
: ki trakt to fraszka. Współ- • 
; towarzysz szybko na papie • 
• rze za pomocą kresek u-S 
• trwala widok drogi, którą • 
S 6 lipca 1410 roku ciągnęły ; 
S wojska. ;
S <17 racamy na szosę i cią S 
; ’ ’ gniemy do Lidzbar- S 
• ka. Po paru kilometrach • 
S zza lasku wyłania się gro- ; 
• mada gospodarstw. To wła • 
• śnie Bądzyń. Wiem o nim S 
• tyle, że życiem kultural- ; 
S nym i oświatowym kieru- •

je w nim 80-letni nauczy- • 
ciel, że stanie tam szkoła ;
1000-lecia.

Do wnętrza samochodu
wpada ciepłe powietrze 
zapachu ziemi i chleba.

(jh)
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Tylko abonament »Koziołków«
zapewni Ci ciqgłość gry 
podczas Twego wyjazdu na urlop Rys. — L Kapczyńskl

Gospodarka dla wszystkich

Czy nastąpi przełom w rozwoju usług?
„Jeżeli w’ ostatnich latach prze­

mysł i handel osiągnęły znaczny 
postęp w lepszym zaspokojeniu 
potrzeb społeczeństwa, to w usłu­
gach — przyjąwszy nawet ilościo­
wy wzrost potencjału — panuje 
ubóstwo form, techniczny prymi­
tyw”. — tak surowo ocenia prezes 
Centralnego Związku Spółdzielczo­
ści Pracy, Bohdan Trąmpczyński, 
aktualną sytuację na rynku usług.

Usługi to główna domena spółdziel­
czości pracy i rzemiosła indywidual­
nego. Ale nie tylko. Ma w nich rów­
nież pewien udział handel państwowy, 
przemysł terenowy i inne piony spół­
dzielcze, m. in. CRS, „Samopomoc 
Chłopska”, ZSS „Społem”, spółdziel­
nie mleczarskie, ogrodnicze, mieszka­
niowe... f

Dobrze czy źle ?
UVobec ogromu potrzeb i konieczno- 
™ ści wprowadzenia zasadniczej po­
prawy, główna uwaga Naczelnej Rady 
Spółdzielczej skoncentrowana jest na 
zadaniach jakie ma przed sobą spół­
dzielczość w usługach rynkowych.

Czy rzeczywiście aktualna sytuacja 
jest aż tak niezadowalająca?

Prezes CZSP przytacza m. in. obli­
czenia Komitetu Drobnej Wytwórczo­

PREZES CZSP — BOHDAN TRĄMPCZYŃSKI OCENIA SYTUACJĘ NA 
RYNKU USŁUG I PLANY NA NAJBLIŻSZE PIĘCIOLECIE

ści, z których wynika, że w bieżącym 
roku na 1000 mieszkańców przypada 
przeciętnie zaledwie 11,8 pracowników 
usługowych. JesJ to jednakże tylko 
część niepomyślnego stanu rzeczy. 
Trzeba jeszcze wziąć pod uwagę dys­
proporcje w poszczególnych regionach 
kraju. Są bardzo duże. Najgorzej jest 
na wsi i w małych miasteczkach. Naj­
lepiej w’ dużych miastach. Np. w sa­
mym Wrocławiu, Łodzi, Poznaniu, Kra 
kowie i Warszawie — na każdy tysiąc 
mieszkańców przypada około 19—39 
pracowników usługowych (w roku 
1958 w NRD na każdy tysiąc mieszkań 
ców przypadało już ok. 43 pracowni­
ków świadczących usługi).

Dla ludności
Qpccjalna uchwała Rady Ministrów 

o rozwoju usług dla ludności 
w latach 1961—65 podjęta 9 czerwca 
br. stwarza usługom większe możli­
wości rozwojowe.

Jak w świetle tej uchwały oraz 
programu Komitetu Drobnej Wy­
twórczości (KDW) przedstawiają się

perspektywy rozwoju usług do roku 
1965 i jaka w tym rola przypada 
spółdzielczości?

Opracowany przez KDW, a opar­
ty ,o propozycje wojewódzkich rad 
narodowryeh, szczegółowy program 
rozwojowy przewiduje przyspie­
szenie tempa rozwoju usług uspo­
łecznionych. Według szacunkowych 
danych wartość usług |na 1 miesz­
kańca wynieść ma w rnku 1965 ok. 
419 zł (w roku 1960 — 260 zł).
Niestety, nie uda się jeszcze wy­

raźniej złagodzić dysproporcji między 
regionami. Również nakłady inwesty­
cyjne w stosunku do zadań nie przed­
stawiaj?. się bogato. Wykonanie zadań 
przy dość ograniczonych środkach 
będzie zatem wymagało szczególnej 
ekonomii w wydatkowaniu gotówki 
form organizacyjnych oraz maksymal­
nego wykorzystania rezerw lokalo­
wych.

Kierunki działania sprecyzowane 
zostały bardzo dokładnie. Szczególnie 
dużo miejsca i uwagi poświęca się 
rozwojowi usług na wsi. Zwiększają

się zwłaszcza zadania spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu, mleczarskiej 
oraz produkcyjnej. Dużą rolę do ode­
grania ma także organizacja kółek 
rolniczych.

Zasadnicza lunLcja
TV owością jest szersze zaintereso- 

’ wanie spółdzielni rzemiosłem 
wuejskim. Nie sposób pominąć też roli 
jaką mają do spełnienia rzemieślni­
cze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu, 
zrzeszające dziś ok. 30 tys. indywi­
dualnych zakładów rzemieślniczych. 
Program przewiduje, że spółdzielnie 
te rozszerzą znacznie sieć swych pla­
cówek, szczególnie na terenach wo­
jewództw słabszych gospodarczo.

Poważna rola przypada tutaj ra­
dom narodowym, które mają m. in« 
za zadanie ustalenie w poszczegól­
nych rejonach proporcji branżo­
wych, lokalizacji zakładów.
— Dla wiciu spółdzielni pracy 

powiedział otwarcie na plenarnym 
posiedzeniu Naczelnej Rady Spół­
dzielczej prezes CZSP Trąmpczyński 
— usługi będą decydowały o ich 
dalszym istnieniu. (API)
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19 progu wakacji

Różnice zdań w 
kwestii waka­
cyjnych prak­
tyk młodzieży 

szkół akademickich są 
równie stare, jak sama 
ich instytucja. O prak­
tykach -wyrażają roz­
maite sądy organizato­
rzy (wyższe uczelnie), 
zakłady pracy przyj­
mujące młodych ludzi 
,,w termin” oraz stu­
denci. Istnieje nato­
miast zgodność poglą­
dów co do absolutnej 
potrzeby dorocznego 
konfrontowania przy­
swajanej sobie przez 
studiujących teorii — 
z życiem.

— Praktyki wakacyjne są 
bezsprzecznie pożyteczne — 
stwierdzają zgodnym chórem 
reprezentanci wszystkich „u- 
grupowań”. — Jednakże — do­
dają — to i owo należałoby 
usprawnić, zmienić.

GRZECHY STUDENTÓW
Nie brak pośród kierowa­

nych na praktyki takich, któ­
rym przyświeca mało za­
szczytna dewiza: „odbębńie- 
nia” możliwie najbardziej „ul­
gowo” zajęć, uzyskania nie­
zbędnej parafy, zaliczającej 
pobyt w zakładzie produkcyj­
nym — gwoli uczynienia za­
dość „drakońskim” wymogom 
rektoratu. Ci skłonni są, „ro­
zeznawszy” sytuację w fabry­
ce — spóźniać się, wyłudzać 
zwolnienia lub... udzielać ich 
sobie co pewien czas samemu.

Zdarzają się także wciąż je­
szcze, choć z biegiem czasu rza 
dziej, mamine córeczki i syn­
kowie, wyolbrzymiający in mi­
nus nie najdoskonalsze warun­
ki kwaterunkowo-mieszkanio-

Pszenica w wieku 
2,5 tys. lat

W Wietrznie Krośnieńskim 
w woj. rzeszowskim znalezio­
no w czasie prac archeologiem 
nych. prowadzonych na tere­
nie osady kultury łużyckiej, 
m. in. kilka ziaren pszenicy. 
Specjaliści stwierdzili, że po­
chodzą one sprzed 2,5 tys. lat. 
Jest to już drugie tego rodzą 
ju odkrycie w tym rejonie. W 
roku ub. znaleziono w miej­
scowości Bania* ziarna gryki.

API

wo-komunikacyjne (odległość 
od domu rodzinnego!). Ta gru­
pa przysparza macierzystej 
uczelni i zakładowi pracy nie­
mało kłopotów wybujałymi 
wyobrażeniami o sobie i o tym 
„co im się należy”.

GRZECHY UCZELNI

Wprowadzeniu obowiązku 
odbywania praktyk przyświe­
cała intencja dostarczenia stu­
dentom uczelni (wydziałów) 
technicznych — okazji pozna­
nia współczesnej organizacji 
produkcji, całości nowoczesne­
go procesu wytwórczego. Wie­
lu jednak studentów, pragną­
cych wyciągnąć z wakacyj­
nych zajęć maksimum korzy­
ści narzeka, iż ulokowano ich 
w fabrykach nieprzeciętnie 
staromodnych, w dodatku o 
bardzo ograniczonym asorty­
mencie produkcji.

Jest to wynik niekoniecznie 
obiektywnych trudności, na 
jakie bez wątpienia natrafiają 
organizatorzy; nie brak fak­
tów, świadczących o niedosta­
tecznym rozpoznaniu przez 
uczelnię możliwości przedsię­
biorstwa przemysłowego, do 
którego następnie kierowani 
są studenci.

Pozostawia sporo do życze­
nia opieka wyższych szkół (wy 
działów) nad wysłanymi „w 
Polskę” wychowankami. Po­
prawienie kontaktów uczelnia 
— praktykant stanowi pro­
blem pilny, z pewnością prze­
cież możliwy do rozwiązania.

GRZECHY PRZEMYSŁU
Dość rozpowszechniona jest 

tendencja traktowania prak­
tyk jako zła koniecznego. 
„Konsekwentne” wcielanie w. 
czyn podobnej dewizy odbywa 
się według następującego sebe 
matu: albo kierownictwo za­
kładu pracy dba jedynie o to, 
by praktykant „jak najmniej 
przeszkadzał” — w takim przy 
padku jego powtarzająca się 
nieobecność i w ogóle obijanie 
się bywa tolerowane; albo też 
raczy się „delikwenta” robotą, 
ogólnie uznaną w fabrycznym 
oddziale za najgorszą.

Szkodliwe są obie „wersje” 
traktowania praktykantów. 
Nieinteresowanió się ich losem 
oraz nadmierne pobłażanie, za 
kończone mechanicznym nie­
jako poświadczeniem odbytego 
stażu — wpływa demoralizu­
jąco na młodych. Przydziele­
nie zaś szczególnie nieatrak­
cyjnego zajęcia na dłuższy 
okres jest niedopuszczalne ze 
względów dydaktycznych.

Delikatna zwłaszcza sytua­
cja powstaje wówczas, gdy w 

przedsiębiorstwie praktykuje 
młodzież, która — co jest pu­
bliczną tajemnicą — ma po 
skończonych studiach podjąć 
tu właśnie pracę. Przydziela­
nie zajęć dokonuje się nieraz 
w sposób niedość przemyśla­
ny. W rezultacie „niedokoń­
czony inżynier” częstokroć nie 
może początkowo, pozostawio­
ny sam sobie, uporać się z 
praktyczną stroną problemu 
znanego jedynie z teorii. Bar­
dzo wówczas łatwo o głosy w 
rodzaju: — On nic nie umie, 
jakże będziemy mogli po dy­
plomie powierzyć mu odpo­
wiedzialną funkcję?

Takie wypowiedzi pochodzą 
zazwyczaj od osób „potencjal­
nie zagrożonych” rychłym an­
gażowaniem młodych ludzi z 
teoretycznym przygotowaniem. 
Żeby nie dostarczać pożywki 
podobnym spekulacjom, ko­
nieczne jest wyeliminowanie 
okoliczności, sprzyjających 
„zrobieniu” młodego adepta 
przez nieprzychylnych mu re­
prezentantów załogi. Potrzeb­
na jest w traktowaniu prak­
tykantów po prostu doza psy­
chologii. Zajęcia w fabryce są 
przecież także niczym innym 
jak kontynuacją procesu nau­
czania i wychowywania. A o 
tym na ogół dyrekcje fabryk, 
w natłoku produkcyjnych kło­
potów, zapominają.

CO DALEJ!
Może należałoby kandyda­

tów na studia (wydziały) tech­
niczne, po egzaminie wstęn- 
nym, zakończonym przyjęciem 
■— kierować na roczne prakty­
ki aplikacyjne w przemyśle? 
Pozwoliłoby to młodym zwe­
ryfikować trafność powziętej 
decyzji co do obranego kie­
runku nauki, a ponadto zape­
wne zajęcia wakacyjne po I 
roku okazałyby się zbędne.

Taka propozycja wysuwana 
jest od dłuższego czasu ze 
strony pedagogów, przywiązu­
jących wielką wagę do uczy­
nienia młodzieży studiującej 
dojrzalszą życiowo. Koła prze­
mysłowe zdają się podobną 
koncepcję popierać. A postu­
laty studentów?

Oni — jak to młodzi, pra­
gnęliby — to jest zrozumiałe 
— odbywać praktyki w warun 
kach idealnych. Wysuwają m. 
in. postulat utworzenia w każ­
dej dziedzinie przemysłu nie­
jako zakładu wzorcowego, 
obarczonego wyłącznością pro­
wadzenia praktyk. Oczywiście, 
placówki te miałyby reprezen­
tować najwyższy poziom' tech­
niki w określonej branży wy­
twórczości. Plusem podobnej

Stolica
imperium

Leningrad zadziwia roz­
machem, przestrzenią, 

monumentalnością pałaców, 
świątyń, pomników, wspa­
niałą oprawą Newy. Kiedy 
się chodzi po tych jakże sze 
rokich ulicach, placach i 
bulwarach — trzeba podzi­
wiać geniusz budowniczych, 
którzy przecież nie mogli 
przewidzieć, że za 250 lat 
przyjdzie era motoryzacji, 
wymagająca takich właśnie 
przestrzeni. Toteż Lenin- 
.grad nie cierpi na ciasnotę 
ulic...

St. Petersburg powstał 
na początku XVIII stulecia 
jako wynik Wojny Północ­
nej między Rosją i Szwe­
cją. Imperium rosyjskie po­
trzebowało twierdzy, która 
by strzegła u ujścia Newy 
rodzącej się potężnej floty 
morskiej. Rychło St. Peters­
burg stał się stolicą impe­
rium i pozostał nią przez 
dwa stulecia. Później prze­
mianowano go . na Petro- 
grad, a. po śmierci wodza 
rewolucji — na Leningrad.

rzy generacje rosyj­
skich rewolucjonistów 

żyły i walczyły w tym mie­
ście: dekabryści, rewolucyj­
ni demokraci i proletariat 
pod wodzą Lenina. Najnow 
sza historia dopisała pod­
czas ostatniej wojny nowy 
dramatyczny rozdział — kil 
kuletnią blokadę, podczas 
której zginęło 600.000 ludzi.

Pamiątki przeszłości są 
licznie rozsiane po mieście. 
Po carach zostały przede 
wszystkim pałace, architek 
fonicznie zachwycające, 
olśniewające przepychem 
wnętrz. Wszystkie dziś słu­
żą społeczeństwu przeksztal 
cone bądź w muzea, (słynny 
Ermitaż w Pałacu Zimowym 
z jednym z najbogatszych 
na święcie zbiorów dziel 
sztuki), bądź też w inne o-

koncepcji byłoby przekazywa­
nie następnie fachowców wy­
szkolonych bez zarzutu.

Ale przecież żyjemy na zie- ' 
mi, w określonych warunkach. 
Należy zdać sobie sprawę z 
tego, iż realizacja przytoczo­
nych projektów zreorganizo­
wania praktyk studenckich nie 
byłaby sprawą prostą ani... ta­
nią. Tym bardziej ci, których 
omawiany problem bezpośred­
nio dotyczy, powinni zadbać o 
wyzbycie się wytkniętych im 
powyżej... „grzechów”. To by­
łoby najprostsze rozwiązanie 
sprawy.

Piotr Życki

Listy z „Mazowsza

Pałac Zimowy Ermitaż 
Fot. — autor

biekty użyteczności publicz­
nej.

Pamiątki po Wielkiej 
Socjalistycznej Rewo­

lucji Październikowej za­
chowane są niezwykle pie? 
czółowicie i pokazywane z 
niekłamaną dumą. Służą te­
mu liczne muzea o profilu 
specjalistycznym, jak Mu­
zeum Lenina, Muzeum Re­
wolucji, Centralne Muzeum 
Morskie, Muzeum Litera­
tury i szereg innych. Miej­
sca, w których żyli szcze­
gólnie zasłużeni ludzie są 
zachowane i udostępnione 
zwiedzającym.

Tych pamiątek jest takie 
mnóstwo, że opisać je wszy 
stkie próżny trud. Zwłasz­
cza, że przecież trzeba zwró 
cić oczy także na współcze­
snego człowieka. Stwierdź­
my więc od razu, że na tle 
tych wspaniałości architek­
tury tłum uliczny wygląda 

. bezbarwnie, jak gdyby nie­
dopasowany do oprawy.

nglądałem kilkakrotnie 
” w Pałacu Zimowym, 

na placach i ulicach, grupy 
ęudzoziemców: wielką wy­
cieczkę kanadyjską, Niem­
ców, Francuzów, Brytyj­
czyków, a sądzę, że codzien­
nie przebywa tam o wiele 
więcej wycieczek z innych 
jeszcze krajów. I oni, choć 
ubrani wytwornie, bo prze­
cież z wizytą w obcym kra­
ju, nie pasowali do wspa­
niałości otoczenia.

Natomiast sklepy z arty­
kułami przemysłowymi (po­
za konfekcją) muszą zaim­
ponować przybyszowi z Pol 
ski. Wystarczy np. wejść 
amatorowi zdjęć do pierw­
szego lepszego sklepu z arty 
kulami 
Zorkij-4 
bli (u 

fotograficznymi.
ru-za 700 

nas 3.600
i inne doskonałe aparaty w 
podobnych relacjach, nie 
do nabycia u nas obiekty­
wy szerokokątne, teleobiek­
tywy, wzierniki. A pamię­
tajmy, że pensja miesięczna 

w wysokości 1.000 rubli na­
leży do pospolitych. Trudy 
wielu lat, zbudowanie wiel­
kiego przemysłu, owocują 
już potężnie.

o klepy spożywcze zaopa- 
trzone bez zarzutu, z 

żywnością nie ma żadnego 
problemu, także w asorty­
mencie. Warto zauważyć, że 
sklepy w Leningradzie o- 
twarte są przez cały ty­
dzień. Poszczególne sklepy 
mają różne dni „wychod­
ne”, najwięcej w poniedzia­
łek.

Na ulicach mnóstwo kio­
sków z napojami. Szczegól­
ne powodzenie ma kwas 
chlebowy, zawsze stoi się 
po niego w kolejce. Piwo, 
wodę z sokiem (z lodu!) 
dostaje się natychmiast. Wi 
działem zresztą w Leningra 
dzie jedną tylko wielką ko­
lejkę: przed filharmonią. 
Ludzie siedzieli na przynie­
sionych krzesełkach, czyta­
li, robili na drutach. Starzy, 
młodzi, najwięcej kobiet. 
Na piersiach przyczepione 
kartki z numerkami do ka­
sy. Stali tak już od kilku 
dni, wymieniając się „na 
warcie”. A przedsprzedaż 
biletów miała się rozpo­
cząć... za tydzień. Chodziło 
o koncert amerykańskiego 
pianisty, van Cliburna.

rren postęp jest widoczny
1 w rozmaity sposób. 

Zdają sobie zresztą z niego 
sprawę obywatele ZSRR i 
jeśli mają nawet do dziś 
rozliczne bolączki wiedzą, 
że czas pracuje dla nich, że 
w szybkim tempie dogania­
ją narody najbogatsze.

Wiele byłoby do ogląda­
nia, zwiedzanie pysznego 
miasta nad Newą, chciałoby 
się przedłużać w nieskoń­
czoność. A trzeba... wracać. 
„Mazowsze” czeka już pod 
parą. Do widzenia, gościn­
na ziemio radziecka!

Mieczysław Skąpski

Korespondencja 
własna API Bieg do Białego Domu

. 4

ok bieżący jest w Stanach Zjednoczonych ro- ‘ 
kiem wyborczym i chociaż obie współzawo­
dniczące partie nie mianowały jeszcze oficjal­
nych kandydatów na stanowisko prezydenckie, 
niemniej kampanię wyborczą można już uwa­

żać za otwartą. O ile jednak datę aktu wyborczego usta­
lić można z całą dokładnością, o tyle dokładne stwier­
dzenie jaką datę uważać należy za rozpoczęcie oficjal­
nej walki wyborczej, byłoby zadaniem bardzo trudnym. 

Faktem jest jednak, że na .długo przed tym nim roz­
brzmiewają oficjalne fanfary i nim rozlegnie się „Marsz 
Gladiatorów”, w takt którego zapaśnicy wchodzą na are- 
nę -- za 
w stylu 
as catch

kulisami od dawna toczy się polityczna walka 
wolno-amerykańskim zwanym również „catch 
oan”, co znaczy „łap za co możesz”.

PRELUDIUM KAMPANII

7 a fragment generalnej batalii wyborczej można bo- 
wiem uznać niewątpliwie sprawę głośnego skanda­

lu łapówkowego, w którą zamieszany był szef kancelarii 
Białego Domu — Sherman Adams, jeden z bliskich 
współpracowników prezydenta Eisenhowera. Zarzuco- 
no mu, a było to ok. dwódh lat temu, przyjmowanie ko­
sztownych podarunków i świadczeń od jednego z mi­
lionerów, który yz ten sposób zaskarbiał sobie względy 
i poparcie Adamsa uważanego za „szarą eminencję” ad­
ministracji.

Eisenhower wówczas pod naciskiem opinii publicznej 
i prawdopodobnie wpływowych kół własnej partii re­
publikańskiej przyjął dymisję Adamsa, mimo, że opierał 
się temu długo.

Na wewnętrznym rynku polityki amerykańskiej sprawa 
ta miała wiele reperkusji, które nie przysporzyły lau­
rów Republikanom i politycznie wykorzystane zostały 
przez Demokratów.
ł ™Wpliwym fragmentem przedwyborczej ba-
a u byłą dyskusja nad stanem sprawności bojowej ame- 
j Kańskich sił wojskowych, a zwłaszcza jej rakietowe 

aspekty po kosmicznych osiągnięciach sputników i ra­
kiet radzieckich.

Demokraci szarżując z patriotycznych pozycji na szań­
ce eisenhowerowskiej administracji zaatakowali ją za 
brak inicjatywy i gapiostwo oraz niedostatek troski o 
przewagę militarną USA. W dyskusji tej republikanie 
i administracja zepchnięci na pozycje defensywne bro­
nili się twierdzeniem, że partia republikańska, docho­
dząc do władzy, zastała po administracji demokratycz­
nej tak poważnie zaniedbania na tych odcinkach, żc nie 
sposób ich było nadrobić.

Zeznania ekspertów wojskowych, specjalistów rakie­
towych, naukowców i speców od wywiadu, składane 
przed komisjami senackimi stanowiły nie tyle element 
parlamentarnej kontroli Kongresu nad administracją ile 
jeszcze jeden akt partyjnych rozgrywek i preludium wy­
borczej kampanii.

Ostatnim, najnowszym terenem starcia była sprawa 
szpiegowskiej* akcji U-2 nad terytorium ZSRR, fiasko 
spotkania w Paryżu i znany łańcuch dyplomatycznych 
niezręczności, na których fatalnie z punktu widzenia re­
publikanów i dogodnie z punktu widzenia demokratów 
potknęła się administracja eisenhowerowska.

Tak więc nadchodzące lato, w czasie którego odbędą 
się dwie konwencje narodowe: Republikanów i Demo­
kratów praktycznie zamyka jeden i otwiera nowy etap 
przedwyborczej rozgrywki.

Równocześnie jednak od kilku miesięcy trwają dzia­
łania indywidualnych „harcowników” obu partii, ubie­
gających się o nominację kandydacką. Prezentują oni 
swoją osobę, poglądy, postulują program i starają się 
jak najefektowniej zaapelować do amerykańskiego od­
biorcy.

KTO STAJE NA BIEŻNI?

7 szeregów Republikanów wystartowali wiceprezydent 
Nixon i gubernator stanu Nowy Jork, Rockefeller. Z 

szeregów Demokratów na starcie (oficjalnie lub nieofic­

jalnie) stanęli: Humphrey i Morse (obaj już się wyco­
fali), Kennedy i Stevenson, oraz Symington i Johnson. ■

Nixon rozpoczął kampanię szeregiem zagranicznych 
wojaży, odwiedzając m. in. Zw. Radziecki, Polskę, Wiel­
ką Brytanię, Amerykę Południową.

Wizyty te, a szczególnie spotkanie z premierem Chru- 
szczowem stanowić miały element budowania autorytetu 
międzynarodowego i dotarcia propagandowego — via pra­
sa, radio i telewizja — do amerykańskiego wyborcy.

Nixon usiłował również rozegrać na swoją korzyść ne­
gocjacje w sprawie zakończenia długotrwałego strajku 
stalowniczego, reprezentując administrację w rozmowach 
mediacyjnych. Trudno powiedzieć, jak dalece grupy 
wielkiego przemysłu stalowniczego poszły mu w tym 
wypadku na rękę w momencie, w którym zdały sobie 
sprawę z nieustępliwości związku zawodowego stalowni- 
ków i załamania się likwidacji strajku. Nie jest wyklu­
czone, że zdecydowawszy się ustąpić, umożliwiły Nixo- 
nowi, uważanemu za kandydata grupy wielkiego busi­
nessu, propagandowe zaipkasowanie porozumienia, koń­
czącego długotrwały strajk.

W KOŁACH WOJSKOWYCH

kołach wojskowych Nixon uważany jest za swojego
*’ człowieka.
Gwarantuje o<n, zdaniem zagranicznych komentato­

rów, realizację każdej linii politycznej, jaka uznana zo­
stanie za najkorzystniejszą z punktu widzenia popiera­
jących go ugrupowań.

Drugim kandydatem Republikanów jest Rockefeller. Re­
prezentuje on potężny klan milionerski, grupy wielkie­
go businessu i uchodzi za rzecznika tzw. liberalnego 
skrzydła Republikanów. Zdecydowanie odrzucił on, w A 
trakcie wstępnej kampanii, propozycję Nixona, oferują- • 
cego mu stanowisko wiceprezydenckic przy swym boku. 
W oczekiwaniu na bieg wydarzeń, wycofał się z kampa­
nii ale nie z akcji, wyczekując stosownej chwili, by znów 
stanąć na bieżni.

Jan Lis
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V apewne tylko nieliczne 
grono ludzi wie, że 

nasze Muzeum Narodowe 
posiada ciekawe akwafor­
ty XVII-wiecznego, genial­
nego grafika i malarza ho­
lenderskiego, Rembrandta 
van Rijn oraz jego ucz­
niów: J. van Ylieta i F. 
Bola. Obecnie akwaforty 
możemy oglądać na wysta­
wie w. Starym Ratuszu, zor 
ganizowanej przez poznań­
ski oddział Stowarzyszenia 
Historyków Sztuki oraz 
Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Po­
znaniu.

Warzywa z Kalisza 
na eksport

Powiat kaliski słynie z bo­
gatych zbiorów jagód, malin, 
truskawek oraz warzyw. Co­
dziennie z Kalisza odchodzą 
długie kolumny samochodowe 
ze świeżymi owocami i warzy 
wami na Śląsk, do Łodzi, War 
szawy oraz do miejscowości

Wy stawa zgromadziła 
akwafort Rembrandta i 
prac jego uczniów.

Graficzna twórczość

uzdrowiskowych i 
vych.

Obecnie Rejonowa 
nia Ogrodnicza w

wczaso-

Spółdziel 
Kaliszu

26

ar-
tysty rozpoczęła się właś­
nie od akwafort, w których 
szybko dał się poznać jako 
mistrz techniki rytowni- 
czej. W eksponowanych 
pracach widać także nie­
zwykłą umiejętność opero­
wania światłocieniem — tę 
umiejętność, dzięki której 
m. in. jego nazwisko we.

przygotowuje eksport 200 ton 
truskawek do NRD, a 150*ton 
do NRF. Czechosłowacja na­
tomiast zakupiła kilkadziesiąt 
ton różnego rodzaju warzyw, 

(kp)

Ponad
500 premii PKO

16 bm. odbędzie się w gma

szło na stałe do 
sztuki.

Na reprodukcji — 
forta Rembrandta

historii

akwa-

piersie mężczyzny”, ze zbio 
rów wystawy, (b)

Studium zaoczne, 
dla działaczy TSŚ

Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Szkoły Świeckiej w 
Poznaniu informuje, że Wolne 
Studium Pedagogiczne Towa­
rzystwa Szkoły Świeckiej w
Warszawie organ iziu je 
Studium zaoczne dla 
czy ruchu laickiego i 
propagandowego TSŚ
jące trzy kierunki: 
znawczy, etyczny j 
nia.

Studia rozpoczynają 
ocznej sesji (w bież.

roczne 
działa- 
aktywu 
obejmu 
religio-

wychowa-

się od na- 
roku od 1

do 21 sierpnia), na której wpro­
wadza się słuchaczy w podstawo­
we zagadnienia wybranego przed 
miotu studiów oraz technikę i 
metodę samodzielnej pracy w o- 
kresie międzysesyjnym. W poło­
wie roku szkolnego organizuje się 
drugą sesję naoczną (koniec gru­
dnia i początek stycznia). Studia
kończą się trzytygodniową 
w lecie przyszłego roku.

Słuchaczem Studium 
być każdy aktywista lub

sesją

może 
sym-

patyk TSŚ, posiadający co naj 
mniej średnie wykształcenie.

Dla osób posiadających wyksz­
tałcenie wyższe (nauczyciele szkół 
średnich), którzy podjęli lub mo- 

‘ gą podjąć nauczanie propedeuty­
ki filozofii, organizuje się na kie 
runku etycznym i religioznaw­
czym specjalne grupy uwzględnia 
jące szereg problemów i ćwiczeń
związanych 
przedmiotu.

Kandydaci 
winni złożyć

z nauczaniem tego

na roczne Studium 
najpóźniej do 10 lip-

ca br.: podanie o przyjęcie z
wskazaniem wybranego 
studiów, życiorys, dwie 
fie, kwestionariusz WSP

kierunku 
fotogra- 
TSS.

(na)

INFORMUJEMY
Koło Miejskie PPT-K organizu­

je 10 bm. wycieczkę na trasie 
Lednogóra — jezioro Lednickie — 
Łubowo — Fałkowo. Zbiórka na 
Dworcu Zachodnim o godz. 7.20 
(wyjazd godz. 7.45) z biletem do 
Lednogóry.

Zmniejsza się grono
małych nieuków

Powszechność nauczania obowiązuje

I ^la ogółu rodziców sprawa ukończenia przez dzieci 7 
klas szkoły podstawowej jest zupełnie oczywista i nie 

podlega żadnej dyskusji 7 letnie dziecko rozpoczyna naukę 
i kontynuuje ją do lat 14, a w wypadku powtarzania jed 
nej klasy, kończy szkołę mając 15 czy 16 lat. Większość ro­
dziców przywiązuje ogromną wagę, by obowiązek szkolny 
z zakresu 7 klas został wypełniony.

A le nie wszyscy są tego sa- 
mego zdania. Część ro­

dziców, na całe szczęście jest
uważato nieliczna grupa, _____  

pobyt w szkole dla swoich

wie rejestrowania dzieci w 
wieku szkolnym — coraz sku­
teczniej walczy przeciw nie­
uctwu. Po prostu każde dziec

nowić, czy nie można by pod­
nieść kar nakładanych na ro­
dziców, lekceważących po­
wszechność nauczania. Innej 
rady nie ma. Wszelkie tłuma­
czenia — zawiodły. Natomiast 
pieniądz.jest nadal dość sku­
tecznym środkiem przeciwko 
opornym.

Anna Siekierska

dzieci za marnowanie czasu
Władze oświatowe staczają 
wraz z rozpoczęciem każdego 
nowego roku szkolnego praw­
dziwe „boje” o to, by wszyst­
kie dzieci uczęszczały do szko­
ły. Niełatwa to sprawa. Prze­
ciwnicy (rodzice) potrafią bro 
nić się wszelkimi sposobami, 
wyszukiwać tysiące argumen­
tów, grać na zwłokę, byle tyl­
ko dziecko pozostawało w do­
mu. Upory dorosłych nie jest 
wcale łatwo przełamać. Sto­
sowane w ubiegłych latach 
metody perswazji nie dały po 
żądanych rezultatów. Dopiero 
kary pieniężne nakładane 
przez kolegia orzekające na 
rodziców odniosły skutek. Cho 
ciąż były i takie wypadki, żę 
po nałożeniu kary *i jej za­
płaceniu — dziecko nadal nie 
przychodziło do szkoły.

KRÓTKOWZROCZNOŚĆ
V początkiem roku szkol- 

nego 1959/60 na 61.325 
dzieci w Poznaniu w wieku 
cd 7 do 16 lat do szkoły nie
uczęszczało 184. Z tej liczby 
87 zwolnionych było od
wiązku szkolnego, a 60 
roczono naukę. 37 dzieci 
niki starsze) nie uczyło

obo- 
od- 

(rocz
się

ko od lat 
swoją kartę

„APARAT

Po to, by

7 do 16 posiada 
ewidencyjną.

WYKONAWCZY”

powszechność na-
uczania przestała być fikcją, 
uruchomiono dość liczny „apa 
rat wykonawczy”. Inspektorat 
informuje MO o zasięgu tere­
nowym poszczególnych obwo - 
dów szkolnych. Kierownicy 
szkół znów prowadzą ewi­
dencję wszystkich dzieci od 
lat 6 do 16 ze swojego rejonu. 
Ponadto, każdego roku w lu­
tym zaprowadza się w szko­
łach wykaz dzieci kończą­
cych 6 lat oraz aktualizuje 
się spisy wszystkich roczni­
ków objętych ewidencją. Da­
lej, prowadzący meldunki in­
formują o zmianie miejsca 
zamieszkania, a MO melduje
o przynależności budynków 
mieszkalnych do obwodów
szkolnych. To nie wszystko. 
Kolegia orzekające przy dziel 
nicowych radach narodowych 
mają również w ciągu całego 
roku „pełne ręce roboty” z 
ukaraniem winnych. Kontrole 
prowadzone bezpośrednio w 
domach przez pracowników 
oświatowych, pochłaniają rów 
ni,eż wiele czasu.

PM - 5219
TT? samochodzie, z takim 
»» numerem rejestracyj. 

nym znajdowały się cztery 
osoby. Auto zatrzymało się 
przed Barem - Automatem, 
ul. Świerczewskiego (obok 
kina „Bałtyk”).

Dzień: bm. godzina
19.45.

Dwie oseby wyszły z au­
ta i wykupiły sztony, bo- 
aajże na dużą porcję tata­
ra; oczywiście na półmi­
sku, bułeczki, nakrycia, coś 
tam jeszcze... Półmisek i 
nakrycia zawędrowały do
samochodu w którym 
to resztą potrawy.

A potem starter, 
jazda- w Kierunku 
waldu.

Nasi informatorzy

spoży

gaz i 
Grun-

zdoła-

chu Oddziału Wojewódzkiego 
PKO w Poznaniu, pl. Wolno­
ści 3 (I ptr. sala nr 1) trze­
cie już w tym roku losowani? 
premiowanych książeczek o- 
szczędnośćiowych PKO.

W losowaniu weźmie udział 
około 36.000 książeczek z wo­
jewództwa poznańskiego, dla 
których przeznaczono 538 pre­
mii pieniężnych w wysokości 
200. 100 lub 50 proc, przecięt­
nego stanu wkładów, złożo­
nych w poprzednim kwartale.

W wyniku poprzedniego, 
kwietniowego losowania PKO 
wypłaciła między innymi: 
dwie premie p0 20.000 zł. 
kilka po 15.000 zł i 10.000 zł 
oraz kilkanaście po 5.000 zł.

Następne losowanie odbę • 
dzie się w październiku br 
i wezmą w nim udział rów­
nież książeczki założone w III 
kwartale br. (na)

bez uzasadnionej przyczyny. 
Niby niedużo, ale nie można 
zapomnieć, że w latach po­
przednich liczba ta była znacz 
nie większa. W sumie więc, 
w ciągu 15-lecia setki dzieci 
w mieście nie ukończyło 7 
klas szkoły podstawowej.

Jakie są przyczyny? Naj­
większa wina spada na rodzi­
ców, którzy uważają, że wy­
korzystanie dziecka do prac 
w domu ma dla nich wjększą

„Aparat wykonawczy” musi 
istnieć.. W przeciwnym wy­
padku, jak wykazały lata 
ubiegłe, małych nieuków' 
przybywa, a nie ubywa. A 
swoją drogą warto się zasta-

Zyje tradycja!
A tak już cieszyliśmy się, że 

nasze przedsiębiorstwa, roz­
kopujące ulice, zapomniały o 
dawnej recepcie: jedno koń­
czy, drugie zaczyna; że za. jed­
nym zamachem przeprowa­
dzać będą roboty. Niestety!

Pisaliśmy o nieszczęśliwie 
wlokącej się robocie przy prze 
budowie chodnika, na odcinku 
ul. Grunwaldzkiej. Osoby, 
związane z realizacją tej in­
westycji interweniowały, że 
„nieprawdą jest” itp., że nie 
przewidziano przejść ' przez 
trawnikowy pas. Rzeczywiście, 
projektanci przewidzieli. 
Ale wykonawca położył kra­
wężnik „jednym ciągiem”, 
przejść nie uwzględniając.

Po naszej notatce przystą­
piono co wykcnaniia trzech 
bodaj przejść. A równocześ­
nie nawiezioną na przyszły 
pas trawnikowy ziemię ogrod­
niczą... rozkopano. Po to, aby 
wbudować brakujące jeszcze 
pasmo krawężników betono­
wych od strony jezdni. Przy 
okazji wprawdzie nawieziona 
ziemia miesza się z dobytą z 
wykopu gliną, ale... Tradycja 
żyje!

A swoją drogą czy urządza­
nie owego trawnika posiada 
życiowy sens — na to pyta­
nie odpowie niezawodnie pro­
jektantom najbliższa przy­
szłość. (jk)

Trzy ciekawe konkursy

wdrtość. Ta krótkowzroczność
krzywdzi najbardziej dziecko, 
zwłaszcza w późniejszym okre 
sie, kiedy pragnie stanąć o 
własnych siłach. Brak świa­
dectwa ukończenia 7 klas nie 
ułatwia bynajmniej znalezie­
nia odpowiedniego zajęcia. Do 
dalszych przyczyn należy rów 
nież drugoroczność. Piętnasto­
latki czy szesnastolatki wsty­
dzą się uczyć z młodszymi od 
siebie uczniami. Ten powód, 
często usankcjonowany przez 
rodziców, staje się coraz bar­
dziej powszechny.

Poznański Inspektorat Oświa 
ty już od. dwóch lat, dzięki 
podjęciu przez Prezydium RN 
m. Poznania uchwały w spra

ODPOSUS^AMa
Kazimierz Bilski: PZG Kawiar­

nie wyjaśniły nam, że bufetowa 
sprzedała lody „cassate” konsu­
mentowi w drodze wyjątku, dla 
dziecka, będącego w szpitalu po 
operacji migdałów. Za przykrość, 
która Pana spotkała w „Koloro­
wej”, dyrekcja serdecznie przepra 
sza i oświadcza zarazem, że doło­
ży wszelkich starań, by podobny 
wypadek nie miał miejsca w przy 
szłości. (1483)

Maria K. — ul. Grunwaldzka nr 
113: Słaby dopływ wody na Grun­
waldzie spowodowany jest budo­
wą nowej magistrali. Trudności 
te będą trwały tak długo, aż nie
zostaną 
rzowcu. 
dowano 
towany

ukończone prace przy bu- 
Teren, na którym zbu- 
osiedle, nie jest przygo­

do tak szybkiego rozrostu
budownictwa, to też radzimy u- 
zbroić się w cierpliwość. (1568)

Cicerone pacjentów
Niejednokrotnie już dawaliśmy na naszych 
x ' łamach wyraz żalom lub wręcz oburze­

niu pacjentów, którzy — szukając pomocy le­
karskiej — całymi godzinami krążyli pomię­
dzy jedną, a drugą poradnią, zanim trafili na 
tę właściwą. Usługi naszej służby zdrowia zo­
stały w ostatnim czasie — dzięki swemu roz­
wojowi — dość mocno zróżnicowane i pose­
gregowane. W tej segregacji trudno się było 
zorientować nawet niektórym — nie dość 
doświadczonym — przedstawicielkom perso­
nelu administracyjnego ośrodków służby zdro­
wia, które często informowały błędnie. Pa­
cjent błąkał się w tym labiryncie dzielnicowo- 
rejonowo-specjalistycznym bezradnie.

Dlatego też z ogromną radością powita­
liśmy ukazanie się niezwykle potrzebne­

go i ze wszech miar pożytecznego wy- • 
dawnictwa, jakim jest „Informator o służbie 
zdrowia miasta Poznania”.

Materiał do informatora zebrał i opracował 
Roman Kończal — zastępca kierownika Wy­
działu Zdrowia RN m. Poznania. Całość po­
dzielono na kilka przejrzystych działów, 
szczegółowo i dokładnie omawiających loka­
lizację, godziny przyjęć, adresy i telefony, a 
także zakres usług poszczególnych poradni. 
Dział pierwszy omawia tzw. pomoc doraźną, 
której udziela: Pogotowie Ratunkowe, lekarz 
dyżurujący wieczorem i w święta oraz lecz­
nictwo otwarte. Tym ostatnim zajmuje się 
dział drugi dając aktualny spis wszystkich po­
radni, gabinetów zabiegowych, zakładów lecz­
niczych przy zakładach pracy oraz punktów

felczerskich każdej dzielnicowej przychodni 
obwodowej.

Dział trzeci, to lecznictwo spccjalistyczno- 
konsultacyjne dla terenu całego miasta, a 

więc spis poradni specjalistycznych (okuli­
styczne, przeciwgruźlicze, zdrowia pśychicz-
nego itp.) oraz spis komisji lekarskich, 
chodni międzyszkolnych, Stacji San. 
oraz szpitali miejskich, wojewódzkich 
nicznych.

Osobny dział zajmuje się omówieniem

przy- 
Epid., 
i kli-

ssna."
toriów i uzdrowisk czynnych w naszym wo­
jewództwie, a także tych, w których Poznań 
dysponuje pewną ilością miejsc dla swych 
chorych.

prócz tego przejrzystego spisu informacyj-
* nego — znajdziemy tu również kilka po­

pularnych omówień najaktualniejszych obec­
nie probierców z zakresu lecznictwa, a więc 
np.: walka z ^uźlicą, świadome macierzyń­
stwo, przemysłowa służba zdrowia, krwio­
dawstwo itp.

Na zakończenie informator udziela również 
dokładnej odpowiedzi na pytanie: jaki jesti 
zakres usług poszczególnych poradni. Sądzi­
my, iż ta niewielka i niezbyt droga (5 zł — 
przeznaczone na SFOS) książeczka powinna 
się znaleźć w każdym domu.

(wch)
P. S. „Informator” nabyć można w wydziale 

zdrowia RN m. Poznania, w biurach SFOS a 
także u rejestratorek w poszczególnych po­
radniach.

li zanotować... tytuł tej 
właśnie notatki. A nazwi­
ska informatorów znane są 
naszej redakcji.

Proponowano ostatnio 
— z dużą dozą dowci­

pu — by 2 powodu kradzie 
ży noży, łyżek itp. w ba­
rach i restauracjach „sztan 
cować” te przedmioty zna­
kiem szczególnym. Jak się 
okazuje, półmiskom grozi 
to samo. Podobno (!) w 
Szwecji uliczne kioski z 
gazetami nie potrzebują 
ludzkiej obsługi. Wszyscy 
po ludzku płacą za gazetę;
na wystawiony talerz do
pieniędzy.

Tam talerz, tu... półmi­
sek. (thn)

Spotkanie kajakarzy
Polskie Towarzystwo Tury­

styczno - Krajoznawcze Okrę­
gowa Komisja Turystyki Ka­
jakowej w Poznaniu organi­
zuje od 22 do 30 bm dla by­
łych uczestników szkółek ka­
jakowych spływ kajakowy na 
rzece Redze. Spływ jest je­
dyną okazją spotkania się 
wszystkich absolwentów szkó­
łek. którzy dzięki PTTK po­
kochali wodę, nauczyli się 
pływać i kajakować.

Informacji udziela i przyj­
muje zgłoszenia OKTK, Sta­
ry Rynek 91, tel. 94-46. (na)

Z techniką na ty
rFrzeba przyznać, że na technice stosowanej 

dziennym mało się znamy. Dopóki działa 
ko, maszynka elektryczna czy pralka wszystko

w życiu co- 
radio, żelaz- 
w porządku.

Lada defekt wyprowadza nas z równowagi. Stajcmy bez­
radni.

potrzebna jest zatem szero- 
* ka popularyzacja osiąg­

nięć technicznych. W związku 
z tym Ministerstwo Kultury 
i Sztuki przy współudziale ta­
kich organizacji jak ZMS, 
ZMW, LP2 i NOT ogłasza 2 
konkursy techniczne. Pier­
wszy z nich ma na celu wzbo 
gacenie programu pracy oświa 
towej placówek kulturalnych 
w zakresie krzewienia kultu­
ry technicznej. W pierwszym 
etapie konkursu należy opra­
cować do 30 września br plan 
pracy na okres 1960/61, a pla 
cówek wiejskich do 30 paź­
dziernika br.

Po zrealizowaniu tego pro­
gramu trzeba przesłać spra­
wozdanie do końca lipca 1961 
r. na adrtes Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Departament 
Pracy Kulturalno-Oświatowej 
i Bibliotek. Warszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 15/17 w 
kopercie opatrzonej godłem.

Dla najlepszych placówek 
przygotowuje się nagrody w 
postaci wyposażenia w sprzęt 
techniczny wartości ogólnej 
110 tyś. zł.

Drugi z konkursów jest prz^e 
znaczony dla organizatorów, 
kierowników oraz instrukto 
row zajęć technicznych, pro­
wadzonych w domach kultu­
ry, klubach, świetlicach i ko­
łach miłośników techniki. 
Opis najciekawszych doświad 
czeń w tej pracy, przesłany 
do końca października br, 
może otrzymać nagrodę w wy 
sokości pięciu, trzech i dwóch 
tysięcy złotych. j

W trzecim z kolei konkursie 
„sprawnych rąk” dla tech- 
ników-amatorów można zgła­
szać własnoręcznie wykonane 
zabawki, makiety, modele, po­
moce naukowe czy też pro­
totypy urządzeń. Obejmuje on 
trzy kategorie uczestników: 
dzieci do lat 14, młodych ód

I lat 14 do 18 i dorosłych. 
I Przewidziane są w nim też 

trzy etapy (eliminacji: powia­
towych, wojewódzkich i kra­
jowych.

Dla uczestników zarówno 
indywidualnych jak i zespo­
łów przewidziane są cenne 
nagrody, np. dla dzieci rower, 
sprzęt turystyczny, zegarek 
komplety narzędzi do majster 
kowania aparaty fotograficz­
ne, plecaki itp. Główne nagro 
dy w kategorii młodych to; 
motocykl marki WFM, sprzęt 
turystyczny wartości 3 ty­
sięcy złotych i aparat foto­
graficzny, a także 5 wyróż­
nień po tysiąc złotych. Na do­
rosłych czekają: skuter marki 
„Osa”, motocykl marki WFM, 
sprzęt turystyczny wartości 5 
tysięcy złotych.

Autorzy prac zakwalifiko­
wanych do eliminacji central­
nych oraz wyróżnieni instruk 
torzy wezmą udział w krajo­
wym zjeżdzie techników-ama- 
torów. (emp)

Coraz więcej 
wypadków drogowych

W tym roku w wojewódz­
twie poznańskim wyraźnie 
wzrasta ilość wypadków na 
drogach. Od stycznia nastąpi­
ło 120 więcej wypadków niż 
w analogicznym czasie zeszłe­
go roku.

Niespotykana
ilość

dotychczas
<200) zanotowano

czerwcu, w którym 16 osób 
poniosło śmierć, a 160 zosta­
ło ciężko rannych. Najwięcej 
wypadków spowodowali pija­
ni motocykliści.

Komenda Wojewódzka MO 
apeluje do kierowców-amato- 
rów,' by zachowali wszelkie 
ostrożności przy prowadzeniu 
pojazdów mechanicznych.

(na)
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Pracownicy poszukiwani

Głównego księgowego, technika normowania 
i BHP, technika do spraw fakturowania i roz­
liczeń 'materiałowych oraz st. referenta zatrud­
nienia i płac — zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Świebodzi­
nie. Zakwaterowanie w pokojach gościnnych 
zapewnione. Oferty składać pod adresem 
przedsiębiorstwa, ul. Świerczewskiego 14a. 
Warunki płac wg układu zbiorowego w bu- 
d o wnictwie._____ *________ ______________ K4492
Pracownika na stanowisko starszego księgo­
wego poszukuje Państwowy Zakład Specjalny 
dla Dzieci w Wieleniu nad Notecią, ul. Świer­
czewskiego 13, pow. Czarnków. Zgłoszenia pi­
semne lub osobiste na adres Zakładu. K4510 
Robotników do robót wodno-kan. na terenie 
Poznania i na wyjazd do Turoszowa i Szcze­
cina, przyjmie każdą ilość zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Poz­
naniu. Wynagrodzenie i świadczenia wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, Stary Rynek 80/82, pokój 12. K4532
Rewidenta zakładowego w zakresie kontroli 
gospodarki przedsiębiorstwa — zatrudnia zaraz 
Kaliskie Zakłady Garbarskie w Kaliszu, ulica 
Majkowska 17. Wymagane kwalifikacje zgod­
nie z zarządzeniem Ministra Finansów z dnia 
7 lutego 1960 r. (Monitor Polski nr 26z60 poz., 
126). K4553
Inżyniera lub technika technologa w branży 
drzewnej przyjmie Warsztat Szkoleniowo-Pro- 
dukcyjny nr 3 w Trzcielu, pow. Międzyrzecz. 
Zakwaterowanie i wyżywienie na miejscu. 
Oferty z życiorysem przyjmuje Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła w Poznaniu — Dział Warsz­
tatów — Poznań, ul. Tad. Kościuszki 57.

K4581
Inżyniera-mechanika na stanowisko z-cy dy­
rektora do spraw technicznych, przyjmie na­
tychmiast przedsiębiorstwo państwowe w Ro­
goźnie Wlkp. Zgłoszenia należy kierować do 
Rejonowego Przedsiębiorstwa Młynów Gospo­
darczych w Rogoźnie, ul. Poznańska 39, nr tel. 
93. K4639
Inżynierów, techników i majstrów do pracy 
przy budowie Rurociągu Naftowego przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstruk­
cji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 
„Mostostal” Poznań, ul. Kochanowskiego 7. 
Wymagana praktyka montażowa. Zgłoszenia: 
tylko osobiste w Dziale Organizacyjno-Praw­
nym, pokój nr 1. Warunki płacy w/g Układu 
Zbiorowego w Budownictwie. K4650
Kuchmistrza i kucharzy o wysokich kwalifi­
kacjach zawodowych przyjmiemy natych­
miast. Zgłoszenia prosimy kierować do PPG 
„Wielkomiejska” Poznań, Armii Czerwonej 
67. K4659
Magazyniera samotnego z średnim wykształ­
ceniem rolniczym i praktyką poszukuje za­
raz Wyższa Szkoła Rolnicza, Poznań. Zakład 
Doświadczalny Swadzim, pow. Poznań. K4672
Pracowników na stanowisko noszowych oraz 
salowe przyjmie zaraz Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
(administracja) I piętro. Reflektuje się tylko 
na pracowników miejscowych. K4675

Kontrolera technicznego — brakarza branży 
obuwniczej, skórzanej przyjmie WZGS — Za­
kład Handlu w Poznaniu, Plac Wolności nr 18.

K4692

Pomoc domowa potrzeb­
na ze spaniem i całkowi­
tym utrzymaniem warun­
ki dobre. Poznań, Garba-
ry 65 m. 2. 4386 g
Osoba dochodząca obez­
nana z pracą domową i 
gotowaniem potrzebna do 
dwóch osób. Oferty Biu 
'ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4918g.

Poszukuję mężczyzny do 
pracy w ogrodnictwie do
50 lat za 
niem plus

wynagrodze- 
całkowite

utrzymanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4923g.
Krawcowa młodsza po­
czątkująca potrzebna do 
pracowni hafciarskiej od 
września ewent. wcześ­
niej. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4936g.
Osoba kulturalna, samot 
na, wszechstronnie do­
świadczona poprowadzi 
samodzielnie dom jednej
osobie, 
Oferty

warunek wieś.
Biuro

Świerczewskiego 
4955g.

Ogłoszeń,
3 dla

Uczeń z dobrej rodziny 
który ma zamiłowanie do 
pracy precyzyjnej może 
się zgłosić. Naprawa Wag 
Poznań, Dzierżyńskiego 
39. 4944g
Tokarza (przyuczonego) 
«a pełen etat zatrudnię. 
Oferty Biuro Ogłosze.ń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4952g.
Krawcowa dom na
dwa tygodnie (tymczaso­
wo) potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5004g.

Tańców szybko uczę. Po 
znań. Mickiewicza 27 m.
7. 3752g
Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
ptr., pokój 43, godz-. 16— 
18. K4640

Kupię samochód „Mo­
skwicz” 400. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, . Świerczew­
skiego 3 dla 4913g.

Każdą ilość drutu zwyk­
łego lub ocynkowanego 
3—4 mm kupię. Gniezno,
Skrytka 84. 4949g
Kupię skuter „Lambret- 
ta”. Oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4951g.

Sprzedaż

—........ ........ ....... —........——;-------------
Poznańska Fabryka Wyrobów Emaliowanych - Poznań §

WRZESlNSKA 2 
oferuje 

do sprzedaży silniki elektryczne pralkowe regenerowane
1)

2)

3)

4)

silnik typ „Poniatowa” 0,18 kw 1400 obr/mm 
cena 350,— zł za sztukę,
silnik typ „Poznański” 0,18 kw 1400 obr/mm
cena 350,— zł za sztukę,
silnik typ „Warszawski” 0,23 kw 1400 obr/mm
____ 350,— zł za sztukę,

silnik typ „Wrzesiński” 0,18 kw 1400 obr/mm
cena

cena 250,— zł za sztukę.
W/wym. silniki może nabyć

sektor państwowy, spółdzielczy oraz prywatny. 
Informacja oraz sprzedaż

odbywa się w Dziale Zaopatrzenia od godz. 9—12.00. w

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy­
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 3574g
Magnetofon „Philips” — 
sprzedam. Szamotulska 
51a m. 16, od godz. 10—13. 

4843g
Motocykl WSK, nowy 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 142 m. Ha, od
godz. 16. 4845g
Tokarnię 1.5 m po remon 
cie, łoże płaskie, przelot 
40, silma kompletna, 
sprzedam. Warsztat Po-
znań, Polna 6. 4930g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” 4 da- 
chówczarki z podkłada­
mi. Poznań, Tarczowa 31. 

4932g
Motorower „Simson” ko­
rzystnie sprzedam. Poz-
nań-Sołacz,
m. 2.

Wołyńska 20
4938g

Samochód Citroen stan 
dobry, sprzedam. Gniez­
no, 22 Lipca 35 m. 7.

4948g
Sprzedam młocarnię
„Lanz” 10q i pług do 
ciągnika „Zetor” Łubka. 
Mrowino, pow. Poznań.

4950g
Pianino tanio sprzedam.
Poznań, Bolkowicka 9 m. 
1. 4953g
Motocykl Avo-Sport 250
idealnym stanie 
dam. Roznań, tel.
od goóż. 7—15.

sprze- 
90-59, 
4881g

Pianino krzyżowe sprze­
dam. Poznań, Długosza 
14 m. 3. 4883g
Sprzedam zegarek męski 
„Omega” kieszonkowy z 
łańcuszkiem, wannę cyn 
kową dużą. Poznań, Kra-
marska 7 m. 1. 4885g

Tanio sprzedam motocykl 
DKW 200. Poznań, Lem- 
borska 8. 4886g
Szczenięta boksęry z peł 
nymi rodowodami po ro
dzicach
sprzedam. 
Białostocka 
Warszawskie) 
Gołębia 3.

importowanych 
Szypuliński,
8 (Osiedle 

względnie 
4893g

Sprzedam motorower

OGŁOSZENIA DROBNE^
Sprzedam okazyjnie 5 uli 
pszczół (silne pnie). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4963g.

Sprzedam spiesznie mo­
tocykl „Pannonia de 
Lux” mało używany, ce­
na do uzgodnienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4964g.

Solidną panią, pana przyj 
mę na pokój. Warunek 
korepetycje dla 16-let- 
niego. Czynsz z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4928g.

Wózek dziecięcy koszyko 
wy tanio sprzedam. Swier 
czewskiego 13 m. 21. 4966g

Sprzedam spacerówkę gię 
tą drewnianą z budką. 
Dzierżyńskiego 106 m. 8. 

4970g
Okazyjnie sprzedam ceg- 
larkę do wyrobu surówki 
na motor spalinowy lub 
elektryczny. Jan Nalepa, 
Przysieka pow. Gniezno,
st. kol. Ośno. 4977g
Dziurawkę „Forstera” do 
starcza wagonowo Cegieł 
nia Mechaniczna Między­
chód, woj. poznańskie.

4979g
Ogródek działkowy od­
stąpię (ul. Świerczewskie­
go). Informacje. Zeylan-

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje z kuch­
nią i łazienką lub do re­
montu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4931g.

Gospodarstwo 12 ha zelek
tryfikowane sprzedani
zaraz z żywj^n i mart­
wym inwentarzem. Anna 
Borowiak, Strzyżewo Ko­
ścielne, pow. Gniezno. 
Na listy nie odpowia­
dam. 14435p

Sprzedam część domku za 
budowaniem 3.400 m2 zie­
mi (z używaniem 8.400 
m2). Janowiec Wlkp. Wia-
domość: 
tel. 262.

Puszczykowo, 
4830g

4985gda 3 m. 9.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone pokój ewentualnie 
domek. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4837g.
Warszawa! 2 pokoje, ku­
chnią, nowe budownic­
two zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4842g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią na 3 pokoje z ku 
chnią, warunki dobrę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4871g.
Pokój z kuchnią lub u- 
żywalnością poszukuję. 
Peryferi. niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4872g.

Sprzedam parter 3 poko­
je, kuchnia, łazienka 
1.014 m2 sadu, po sprze­
daży wolny. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4835g.

Sprzedam 2 morgi ziemi 
oraz działki 900 m 10 mi­
nut od dworca w Czer­
wonaku k. Poznania. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4853g.

Sprzedam pół willi do wy 
łączenia przy tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4869g.
Domek jednorodzinny ku 
pię w Poznaniu. Posia­
dam 2 pokoje z kuchnią 
do zamiany. Oferty biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4877g.

Zawiadomienie!
Zawiadamiamy, że zakład fryzjerski nr 20 
przy Placu Młodej Gwardii blok la, 
tel. 841-07 został po generalnym remoncie

PONOWNIE OTWARTY
na dwie zmiany od godziny 7—22.

W zakładzie czynni są fryzjerzy konkursów 
czesania krajowych i zagranicznych.

RSP „FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA* 
Poznań, Garbary 64 ‘

K4710

Przetargi Komunikaty

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych Po- 
znań-Miasto w Poznaniu, Plac Młodej Gwardii 
6 ogłasza przetarg na wykonanie niżej wy­
szczególnionych robót instalacji wewnętrznych 
traktu sal operacyjnych Szpitala im. Raszeji
W
1)
2)
3)
4)
5)
6)

Poznaniu i to:
wentylacji mechanicznej i pary niskopręźnej, 
instalacji c. w.,
instalacji pary technologicznej,
instalacji 
instalacji 
instalacji 
instalacji

tlenowej, 
c. o., 
wod.-kan. 
gazowej

oraz na wykonanie niżej wyszczególnionych 
robót instalacyjnych na obiekcie kotłownia, 
pralnia, anatomia i to:
1)
2)
3)
4)

5)
6)

instalacji wod.-kan. z przyłączeni, 
instalacji c. o. i c. w. zewn. i wewnętrzna, 
instalacji wentylacji mechanicznej, 
instalacji urządzenia kotłowni nisko- 1 wy­
sokoprężnej z wymiennikami i podgrzewa­
czy c. w., <
instalacji chłodni (anatomii),
instalacji odpowietrzenia wentylacji pionów 
kanalizacyjnych.

Terminy rozpoczęcia* bud owy: 1 sierpnia 1960 r. 
ukończenia budowy: grudzień 1960 r. Doku­
mentacja projektowa oraz ślepe kosztorysy 
wyłożone są do wglądu w DBOR Poznań-Mia- 
sto, Plac Młodej Gwardii 6, pokój 38—39 II ptr. 
Oferty należy składać w pokoju nr 19. Ter­
min składania ofert upływa w ciągu 10 dni 
od daty niniejszego ogłoszenia. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dhiu 19. VII. 1960 r. 
o godz. 10.00 w DBOR Poznań-Miasto w Po­
znaniu, w pokoju nr 19. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wy-
boru oferenta.

Komunikat
K4588

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane Od­
dział w Poznaniu, ul. Artyleryjska nr 2 uru­
chamia od dnia 2 sierpnia 1960 r. 12-to mie­
sięczny kurs dla przygotowania w zawodzie 
murarza. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje do 
dnia 15 lipca 1960 r. Dział Zatrudnienia i Płacy. 
Dla zamiejscowych kwatery i wyżywienie gwa­
rantowane (bezpłatne). Po ukończeniu kursu 
przedsiębiorstwo zapewnia pracę w akordzie 
na terenie Poznania i na budowach zamiejsco-
wych. K4629

t
Dnia 4 lipca 1960 r. zmarł nagle nasz naj­

ukochańszy nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadek przeżywszy lat 73, śp.

Stefan Skornia
' emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Łódź. 5073g

Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerówki dla la­
lek poleca H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. 

3481 g
Motocykl MZ-250 czarny, 
spiesznie sprzedam. H.
Stefanowicz. 
Pogotowie 
tel. 307.

Wolsztyn, 
Ratunkowe, 

14434P

Sprzedam bagażówkę 
„Mercedes” w dobrym 
stanie. Nowy Tomyśl. Wal
ki Młodych 25. 4838g

Simson w Wobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4900g.
Sprzedani rower z motor 
kiem lub sam motorek.

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoju sublo 
katbrskiego poleca — po­
szukuje „Parcelo-willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz. 
9—17. 4214g

Gospodarstwo rolne Kos­
ko pow. Czarnków 14,5 ha 
w tym 19 mórg łąki za­
budowania częściami lub 
całość, bez żywego, 
martwego inwentarza, 
bez długów sprzeda. Gąb 
ska Pelagia. Komorniki, 
pow. Poznań. 4887g

Dr Paszkowski specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych, szczególnie 
łuszczycy. Poznań, Matej

Oddam niemowlę na wła­
sność. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4914g.

ki 51 4908g

Bagażówkę wydzierżawię 
do 1 tony, podać markę i 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4917g.

Poznań, Fabryczna
32.

35b 
4903g

Psy młode rasowe Ber­
nardyny — sprzedam. Po 
znań, Lampego 13 m. 5. 

4899g
Motocykle 125 ccm WSK 
i K 55 sprzedam. Poznań. 
Grunwaldzka 17, fotograf. 

4905g

Kupię mieszkanie 2—3 po 
kojowe samodzielne wy­
łączone (posiadam do za­
miany pokój samodziel­
ny). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4888g.

.Gospodarstwo 15 ha do­
brej ziemi, zelektryfiko­
wane, obszerne budynki 
gospodarcze, cena aj. ; 
zł z powodu choroby 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4922g.

30 czerwca zgubiono 
obrączkę ślubną na Gór 
czynie w okolicy mię­
dzy ul. Kosynierską a 
końcowym przystankiem

Szukam murarza, który 
wykona prace murarskie 
wzamian za działkę w Su 
chymlesie przy Podola- 
nach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4921g.

tramwajowym. Adres

Kupię pokój z kuchnią
lub pokój
Oferty Biuro

t
Dnia 4 lipca 1960 r. zmarła po długich cier­

pieniach opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa matka i babcia, śp.

Helena Hoffmanowa
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

w czwartek dnia 7 bm. o godz. 11.10 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I WNUCZKA

Poznań, Krauthofera 9 m. 3.
5043g

——“—"
Dnia 4 lipca 1960 r. zasnął w Bogu, opatrzo­

ny Sakramentami św., po krótkich cierpieniach 
mój najdroższy mąż i najwierniejszy przyja­
ciel, nasz ukochany , szwagier, wujek, kuzyn 
przeżywszy lat 73 śp.

Władysław M^śkiewicz
emerytowany bankowiec

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
w piątek dnia 8 bm o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarnej na Janikowie.

Msze św. za duszę Zmarłego odprawione zo­
staną w sobotę dnia 9 bm. o godz. 7.30 w ko­
ściele św. Anny oraz we wtorek dnia 12 bm. 
o godz. 8.00 w kościele św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Małeckiego 15. 5095g

Sprzedam natychmiast o- 
kazyjnie urządzenie ole­
jarni. Edmund Skubel, 
Murowana Goślina, Ro­
gozińska 68, tel. 51.

4859g

Ciągnik „Zetor” dobrym 
stanie sprzedam. Dogrobo 
stowo 8, pow. Szamotuły. 

’ 4960g
Motocykl NSU 250 stan 
dobry, bardzo tanio sprze
dam. Tel. 610-20. 4973g

Świerczewskiego 
4909g.

wyłączony. 
Ogłoszeń,

3 dla

Zamienię 2 pokoje (śród­
mieście) na 2 ’ pokoje,

Sprzedam parcelę uzbro­
joną z zatwierdzonym pla 
nem budowy w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4958g.

wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 5028g.

Matrymonialne

Dnia 4 lipca 1960 r. 
najukochańszy syn, 1 
przeżywszy lat 42, śp.

zmarł nagle mój jedyny, 
brat, szwagier i wujek

Marian Wachowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7 bm. 

o godz. 17.00 z domu żałoby na cmentarz pa­
rafialny w Zabikowie.

Strapione
* MATKA I RODZINA

Poznań-Fabianowo 39. 5108g

Dnia 5 lipca 1960 r. zmarł nagle na posterunku 
pracy, długoletni pracownik naszej spółdziel­
ni, śp.

lam Howtói
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro-

wego pracownika i Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 

br. o godz. 18.00 z domu żałoby 
parafialny.
RADA ZAKŁADOWA

PREZYDIUM GRS

dnia 8 lipca 
na cmentarz

ZARZĄD

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
w Kostrzynie Wlkp.

Chłopska”
5135g

kuchnia, 
rzystne. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

Warunki ko- 
Oferty Biuro 
Świercze wskie 

492Gg.

Parcele 2500 mi lub 1250 
m2 sprzedam w Piątko- 
wie. Antoni Andrzejew­
ski, Poznań - Winiary, Ko
walska 15 m. 1. 4959g

Dnia 4 lipca 1960 r. zmarł, śp.

Kazimierz Uibrich 
długoletni członek Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7. VII. 

1960 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Cześć Jego pamięci! 
CECH RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH

w Poznaniu K4696

Dnia 5 lipca 1960 r. zmarł po krótkich cier-
pieniach opatrzony 
najukochańszy mąż,

dziadek przeżywszy lat 67 śp.

Sakramentami św. mój 
ukochany ojciec, teść

Piotr Rwewiak
o

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 8 bm. 
godz. 11.20 ’ ...

W ciężkim

Szamotuły,

z domu żałoby.
smutku pogrążeni
ZONA, SYN, SYNOWA I WNUKI
Świerczewskiego 18. 5045g

Poszukuję 50.000 zł do zre 
alizowania poważnych za 
mówień. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4890g.
Artystycznie ceruję, fa­
chowo, szybko. Poznań - 
Łazarz, Engla 11 m. 9.

4955g

Panią szlachetną, religij­
ną, pogodnego usposobie­
nia, miłą, z dobrym cha­
rakterem, lat 45—55 pozna 
wdowiec bez nałogów, 
niebiedny w celu matry­
monialnym. Właścicielka 
domku jednorodzinnego 
mile widziana. Dyskrecja, 
zwrot zdjęć zapewnione. 
Poważne wyczerpujące o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4902g.

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, Radzie 
Zakładowej, Współpracownikom Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji, 
Zarządowi Okręgowemu ZBoWiD, Zarządowi 
Ogródków Działkowych „Jutrzenka”, wszyst­
kim Krewnym, Kolegom, Lokatorom i Znajo­
mym za złożone wyrazy szczerego współczucia, 
liczne wieńce i kwiaty oraz oddanie ostatniej 
przysługi memu Drogiemu mężowi, śp. !

BRONISŁAWOWI BRANDYKOWI 
składają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ZONA I DZIECI |

Za okazane nam głębokie współczucie z po­
wodu zgonu mej drogiej żony, naszej ukocha­
nej mamusi

WISŁAWY JAMROZIAKOWEJ
a w szczególności Gronu Nauczycielskiemu 
Szkoły Podstawowej nr 4 i 6, uczniom klasy 5c 
oraz ich rodzicom, uczniom klasy 8b I Liceum | 
Ogólnokształcącego wraz ich wychowawcą, 
pracownikom Miejskiej Bibliotek- Publicznej 
w Gnieźnie, zacnym sąsiadom i wspóllokato­
rom oraz wszystkim znajomym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie i złożyli liczne wieńce 
i kwiaty, składamy najserdeczniejsze

PODZIĘKOWANIE
TEODOR JAMROZIAK Z CÓRKĄ I SYNAMI

Gniezno, dnia 18 czerwca 1960 r. 143"5p
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■f/alo, tu urazaiu

Turystyczne refleksje
Zjazd PTTK, który odbył się w pierwszych dniach bm„ 

ukazał ciekawe zjawisko — dysproporcję między wzrasta­
jącym silnie ruchem turystycznym, a uczestnictwem 
w imprezach organizowanych przez PTTK.

Wczasy turystyczne na tere­
nach nizinnych, na które w
1958 r. zaplanowano 850 
rowań, wykorzystało 
658 uczestników, w 1959 
mimo zaplanowanych

skie- 
tylko

skierowań wzięło w
1.130 
nich

udział tylko 723 osoby. Wpraw 
dzie w wycieczkach pieszych 
PTTK w 1958 r. brało udział 
44-,4 tys. uczestników a w 
1959 r. — 49 tys. (a więc jest 
tu wzrost), ale już w wyciecz­
kach . narciarskich statystyka 
za te dwa lata wykazuje spa­
dek uczestników (z 25 tys. 
na 23 tys.). Podobnie przed­
stawia się sprawa na szla­
kach kajakowych, górskich, 
i krajoznawczych, gdzie ilość 
uczestników imprez organizo­
wanych przez PTTK spadła z 
6,2 tys. na 5,3 tys. Statystyka 
ta powinna chyba zwrócić u- 
wagę organizatorów.

PTTK stara się o zorganizo­
wanie atrakcyjnych form tu­
rystyki i wypoczynku. W okre 
sie zimowym organizuje wcza 
sy wędrowne i obozy narciar­
skie, w lecie — szkółki kaja­
kowe, żeglarskie, motorowe, 
„szlaki” kajakowe górskie, pie 
sze, krajoznawcze i szereg in-

nych imprez. Czym więc tłu­
maczyć że ogólne wyniki tej 
akcji są ujemne. Warto się za­
stanowić nad przyczyną tego 
spadku uczestnictwa.

Poważniejsze zastrzeżenia 
budzą metody prowadzenia 
ośrodków wypoczynkowych 
PTTK, niektóre z nich bo­
wiem przerodziły się w klu­
by dla nielicznej grupy naj­
lepiej usytuowanych. Ceny w 
bufetach tycn luksusowych o- 
środków nie ustępują cenom 
restauracji! kategorii „S”, a 
nieraz są nawet wyższe. Są­
dzimy, że aczkolwiek jest to 
może właściwa metoda zasila­
nia kasy Towarzystwa, nie 
przyczynia się ona do szero-
kiego 
styki.

W

popularyzowania tu-ry-

sprawozdaniu Z. G.
PTTK z działalności progra­
mowo-turystycznej stwier-

KSIĄŻEK

„Stefek pozna je ziemię”.
Halina Duczmal-Pacowska, 
ilustracje Jarosława Kirylen- 
ki, Państwowe Wydawnictwo
Literatury Dziecięcej 
Księgarnia”, str. 139, 
zł.

.Latorośle” Wacław 
szewski, ilustrowała

„Nasza 
cena 8

Siero- 
Magda

Rudowska, wyd. 2, Instytut 
Wydawniczy „Nasza Księgar­
nia”, str. 59, cena 5 zł.

,Z tarczą czy na tarczy”, 
Tadeusz Kudliński, ilustracje 
Stanisława Rozwadowskiego, 
powieść poświęcona Wojsku 
Polskiemu, Instytut Wydaw­
niczy „Nasza Księgarnia”, 
opr., cena 30 zł.

„Zielone pióro”, Mira Ja- 
worczakowa ilustracje Mie­
czysława Kwacza, wyd. 2, In­
stytut Wydawniczy' „Nasza 
Księgarnia”, str. 274, cena 10 
zł.

„Przesławna peregrynacja 
Tomasza Wolskiego”, Tedeusz 
Łopalewski, ilustracje i mapa 
Antoniego Uniechowskiego, 
(bardzo urocza książeczka!). 
Państwowe Wydawnictwo Li­
teratury Dziecięcej „Nasza 
Księgarnia”, opr. cena 22 zł.

„Śladami poety”, Wanda 
Grodzieńska, ilustracje Leo­
polda Buczkowskiego. Insty­
tut Wydawniczy „Nasza Księ-

dzono, że coraz bardziej roz­
wija się ruch turystyczny so- 
bctr.io-niedzielny, forma 
wypoczynku świątecznego. 
Uwaga jest słuszna, niestety 
sprawozdanie nie podaje żad­
nych informacji, co na tyru 
odcinku zdziałało PTTK. O 
ile nam wiadomo — nie wie­
le, akcje tę pozostawiono or­
ganizacjom zakładowym. A 
przecież nie każdy zakład mo­
że sobie pozwolić na wysła­
nie pracowników autobusem 
za miasto na wypoczynek.

Ostatnia wreszcie krytycz­
na uwaga dotyczy słabego 
zainteresowania Ziemiami Za 
chodnimi. Wśród wymienio­
nych w sprawozdaniu szlaków 
i terenów turystycznych są 
one bardzo słabo uwzględnio­
ne, nie’ widzimy zupełnie miej 
scowości położonych na tere­
nie woj. wrocławskiego i zie­
lonogórskiego, również ze spi­
su klubów PTTK wynika, że 
wprawdzie wrocławskie ma 
ich 7, ale w tych ani jednego 
turystyki pieszej nizinnej, a 
w zielonogórskim nie ma 
w ogóle klubów PTTK.Szko-
da, że 
Ziemie 
wiem 
piękne,

PTTK tak zaniedbało 
Zachodnie, tereny bo- 
wycieczkow’e są tam 
a zbyt mało znane.

Polskie Towarzystwo Tury­
styczno Krajoznawcze jest 
ważną dla naszego życia spo­
łecznego organizacją, ma pięk 
ny dorobek i duże zasługi w 
dziedzinie turystyki i krajo­
znawstwa, dlatego też sądzi­
my. że powyższe uwagi zo­
staną przyjęte ze zrozumie­
niem, jako pomoc w pracy nad 
rozwojem Towarzystwa i tu­
rystyki. której ma one słu­
żyć. (ATI)

gamia”, wyd. 
cena 12 zł.

„Chata' nad 
roslav Foglar, 
dolf Janicek,

2, op-r. stf.

jeziorem”, 
spolszczył 
ilustracja

196,

Ja- 
Ru- 
Sta-

Lipiec Imieniny

7 Cyryla, 
Metodego

czwartek
Słońce: 

wsch. 4.37 
zach. 21.17

Finaliści rozgrywek 
w I lidze rugby

W I lidze rugby zakończyły 
się rozgrywki grupowe. Zespo 
ły, które zajęły dwa pierw­
sze miejsca w swych grupach 
rozegrają we wrześniu spotka 
nia finałowe. Są to Lechia 
Gdańsk i AZS AWF 'Warsza­
wa z grupy I oraz Górnik Ko 
chłowice i Czarni Bytom z 
grupy II. Posnania, która w 
ostatnim meczu z AZS-em w 
Gdańsku przegrała 0:11, zaję­
ła w grupie I czwarte miej-
sce. Oto tabelka tej
1. Lechia Gdańsk
2. AZS AWF W-wa
3. AZS Gdańsk
4. Posnania
5. Pionier Szczecin

grupy:
8
8
8
8
8

19
18
17
15
11

62:44
84:63
74:53
62:70

57:109

Zawody 
pilotów - akrobatów.

Jutro na warszawskim lotni 
sku Gocław rozpoczynają się 
I mistrzostwa samolotowe Pol 
ski w akrobacji. Zawody wy­
łonić mają reprezentację kra­
ju. która startować będzi,e w 
mistrzostwach świata w Bra­
tysławie od 28 września do 4 
października.

Do mistrzostw krajowych 
zgłosiło się 23 zawodników, w 
tym Józef Młocek z Aeroklu­
bu Poznańskiego. Wszyscy pi­
loci startować będą na samo 
lotach „Zlin”-26”. (lo)

Howi ll-ligowcy
Zakończyły się eliminacyjne 

walki bokserów, o wejście do 
II ligi. Brało w nich udział 16 
drużyn, podzielonych na czte­
ry grupy. Okręg poznański 
reprezentował — niestety bez 
powodzenia — mistrz klasy 
A — Grunwald.

Awans do II ligi wywalczy 
ły następujące zespoły: Błę­
kitni Kielce, Carbo Gliwice, 
Burza Wrocław i Stal Kutno.

Oto końcowa tabelka rozgry
wek grupy III, w której 
czył m. in. Grunwald.

Burza Wrocław
Stal Zabrze 
Grunwald Poznań 
Gwardia Z. Góra

10:2
6:6

wal-

74:44
66:52
57:61
47:71

Na liście rekordów olimpijskich notowanych w lekkiej 
atletyce, pływaniu i podnoszeniu ciężarów (trójbój) na­

zwiska Polaków zapisane są dotychczas czterokrotnie. Są 
to: Konopacka (dysk), Walasiewicz (100 m.), Kusociński
(10000 m) i Krzesińska .(skok

Aktualnie posiadamy je­
den tylko rekord olimpijski. 
Autorem jego jest Elżbieta 
Krzesińska.

Oto historia rekordów olim 
pijskich w interesujących nas
konkurencjach (nazwiska 
laków — wytłuszczone):

Po-

DYSK KOBIET
1928 R. — AMSTERDAM 

Konopacka Polska — 39,62
1932 R. — LOS ANGELES 

Copeland USA — 40,58

Bokserzy Niemiec 
na Olimpiadę

Po walkach elimina­
cyjnych, rozegranych w 
Schwerynie i Berlinie, u- 
stałono skład reprezentacji 
bokserskiej Niemiec na 
Igrzyska Olimpijskie. Wiel 
ki sukces odnieśli w wal­
kach eliminacyjnych za­
wodnicy NRD których aż 
14 zakwalifikowało się do 
finałów. Ostatecznie w dru 
żynie olimpijskiej ogólno- 
niemieckiej znaleźli się: 
Homberg (NRF), Rascher 
(NRF), Kirsch (NRD), Lem-
pio (NRD), Busse
Guse (NRD), Caroli
Radzik (NRF), 
(NRF) i Siegmund

(NRD), 
(NRD). 
Willer 
(NRD).

Tak więc reprezentacja
Niemiec składa się z 6 za-
wodników 
NRF.

Ustalono 
trenerami

NRD i 4 Z
•ównież, że 

będą Sonnen-
berg (NRD) i Feldhus 
(NRF), a sędziami Hertel 
(NRF) i Neussgen (NRF) 
Wszyscy zawodnicy wyzna 
czeni do reprezentacji ogól
noniemieckiej, z
kiem 
znani 
skini,

Kirscha, są 
pięściarzom

wyjąt- 
dobrze 

pol­
z którymi walczyli

wielokrotnie. (PAP)

Mistrzostwa szybowcowe w Lesznie
Od 14 do 28 sierpnia rozegrane zostaną w Lesznie kolejne 

szybowcowe mistrzostwa PolskL W tej największej w na­
szym kraju szybowcowej imprezie roku startować będzie 
ponad 40 czołowych szybowników, w tym wszyscy trzej nasi 
reprezentanci, uczestniczący ostatnio z olbrzymim powo­
dzeniem w VIII Szybowcowych Mistrzostwach Świata w 
Kolonii: Edward Makula, Jerzy Popiel i Adam Witek. W te­
gorocznych mistrzostwach wezmą również udział zawodnicy 
Czechosłowacji, NRD i Związku Radzieckiego, którzy starto­
wać będą na własnym sprzęcie. Polacy zaś polecą na szy­
bowcach: „Mucha - Standard”, „Jaskółka”, „Bocian” oraz 
rozsławionych już w Kolonii — „Foka” i „Zefir-II”. (na)

APOLLO — ul. Ratajczka — g. 
10, 12.30. 15.30, 18, 20.30 — „Górą 
ca jest moja tęsknota”

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Praczki z Por 
tugalii” (fran. 18 1. — panora­
ma)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 15, 17.30 , 20 — „Don 
Juan” (węgier. 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie

PIŁA — Iskra: „Wyprawa za trzy 
morza”- II.

Radio

w dal).

1936 R. — BERLIN 
Mauermayer Niemcy — 47,63 

1952 R. — HELSINKI 
Rjmaszkowa ZSRR — 51,42 

1956 R. — MELBOURNE 
Fikotova CSR — 53,69

100 M KOBIET
1928 R. — AMSTERDAM 

Robinson USA — 12,2
1932 R. — LOS ANGELES 

Walasiewicz Polska — 11,9

(Konopacka i WalasiewiczJ 
przetrwały 4 lata; tyleż lat li­
czy również najmłodszy nasz 
rekord olimpijski, ustanowio­
ny przez Krzesińska. Rekord 
Kusocińskiego trwał aż 16 lat. 
Stało się tak częściowo z po­
wodu wojny, podczas której 
olimpiady się nie odbywały. 
Warto jednak zauważyć, iż 
rekord Polaka nie został pobi 
ty podczas Olimpiady w 1936 
r. w Berlinie, gdzie zwycięzca 
Fin Salminen uzyskał czas 
30:15.4, a więc o 4 sek gor­
szy od rekordu Kusocińskie- 
go. (w)

1936 R. — BERLIN 
Stephens USA — 11,5 

10 030 M MĘŻCZYZN
1912 R. — 

Kolehmainen 
1924 R.

SZTOKHOLM 
Finlandia — 31:20.8 
— PARYŻ

Ritola Finlandia — 30:23.2
1928 R. — AMSTERDAM

Nurmi Finlandia — 30:18.8
1932 R. — LOS ANGELES

Kusociński Polska — 30:11.4
1948 

Zatopek 
1952 

Zatopek

R. — LONDYN 
CSI# — 29:59.6 , 
R. — HELSINKI
CSR

1956 R. 
Kuc ZSRR

— 28:45.0
MELBOURNE

28:45.6
SKOK W DAL KOBIET

1948 R. — LONDYN 
Gyarmati Węgry — 5,695

1952 R. HELSINKI 
Williams Nowa Zelandia —

1956 R. — MELBOURNE 
Krzesińska Polska — 6,35.

6,24

Jak wynika z tych zesta­
wień dwa rekordy Polek

Dobre miejsca 
naszych łuczników

W XXIV łuczniczych mi­
strzostwach Polski, rozegra­
nych w Krakowie reprezen­
tanci Poznania zajęli dalsze 
miejsca. Świątek z Surmy wy­
nikiem 1.4Ó5 pkt zajęła czwar 
te miejsce, a pośród mężczyzn 
Nehring z Lecha (1.612 pkt.) 
— piąte, (w)

Grunwald trzeci
Finałowe rozgrywki koszy­

kówki o Puchar Polski (dru­
żyny nieligowe) przyniosły suk 
ces wśród kobiet — Wiśle II 
Kraków, a wśród mężczyzn — 
Bałtykowi Koszalin. Zespół 
męski Grunwaldu Poznań za­
jął trzecie miejsce za Bałty­
kiem i Wisłą II Kraków, a 
pized Unią Lublin, (w)

Nowe urządzenia na Malcie
Generalne porządki już w iym roku

\V przyszłym roku odbędą się w Poznaniu na Jeziorze 
' ’ Maltańskim kajakowe mistrzostwa Europy. Będą 

one do pewnego stopnia rewanżem za Olimpiadę w Rzymie
i pozwolą jednocześnie zorientować się 
konkurencjach, których nie rozgrywa 
Olimpijskich (długie dystanse).

W związku z tą imprezą,
na 
ną 
się 
m.

jeziorze postawione zosta- 
nowe pomosty. Przewiduje 
pomost startowy na 1000 
z nowoczesnymi oznacze-

mami torów (dziewięć) na 
wodzie i w powietrzu, co wy 
kiuczy zjechanie z toru. Na 
półmetku zawodnicy przejeż­
dżać będą pomiędzy ustawio­
nymi łodziami. Ustawienie po 
pomostów na 500 i 1000 m. 
jest tak pomyślane, aby umoż
liwiało rozgrywanie 
długodystansowych na
10.000 m.

W roku bieżącym,

biegów
3000 o

za po­
mocą specjalnej koszarki o-

wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
15, 19, 21, 23.50.

Telewizja

czyści się

o sile załóg w tych 
się na Igrzyskach

jezioro z wodoro-
stów i uporządkuje brzeg je­
ziora.

Także w zimie
|)o raz pierwszy w okresie 

zimy obiekt maltański zo 
stanie wykorzystany dla ama-
torów sportów zimowych, 
terenie Malty są podobnie 
na Sołaczu piękne tereny 
uprawiania narciarstwa i 
neczkarstwa, specjalnie
początkujących.

Z zamarzniętej 
o ile zostanie 
przygotowana i

Na 
jak 
do 

sa­
dła

tafli jeziora, 
odpowiednio 
zabezpieczo-

nisława Rozwadowskiego, In­
stytut Wydawniczy „Nasza 
Księgarnia” str. 177, cena 14 
zł.

„Gdańska Szkatułka”, Frań 
ciszek Fenikowski, ilustracje 
Wiesława Majchrzaka, Pań­
stwowe Wydawnictwo Litera­
tury Dziecięcej „Nasza Księ­
garnia”, opr. str. 305, cena 
18 zł.

„Lew Sezostrysa”, Bolesław 
Mrówczyński, ilustracje Andrze 
ja Heidricha, Państwowy Wy­
dawnictwo Literatury Dziecię 
cej „Nasza Księgarnia”, wyd. 
2, str. 480, cena 28 zł.

„Bankructwo małego Dż?- 
ka” Janusz Korczak. Wyd. II. 
Instytut Wydawniczy „Nasza 
Księgarnia”, opr. str. 255, cena 
12 zł.

„Ścieżkami wspomnień”, Ma 
ria Kamińska. Książka i Wie-

Teatrjj
OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 

„Baron Cygański” (koniec około 
g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia L g.
19 — „Krakowiacy i Górale” 
(koniec około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g.
19 — „Nie trzeba się zarzekać” 

(koniec około g. 22) • 
OPERETKA — nieczynna 
MARCINEK — ul. Armii Czerwo 

nej — nieczynny

go — g. 15.30, 18, 20.15 — „ 
na podwórze”

HUTNIK (Antoninek) — g.
19 — „Szczęśliwa droga” 

MALTA (Sródka) g. 16, 18, 
„Madame De...”

MUZA ul. Armii Czerwonej
15, 17.30, 20
14 1.)

Okno

16.45,

20

— g.
Mu-Mu” (radź.

MINIATURKA — ul. Chelmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Bul-

Kina •

war zachodzącego słońca” 
OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.39,

— „Cafe pod Minogą”
PIAST (Starołęka) — g. 17, 19

„Malec”
RIALTO — ul. Dąbrowskiego

20

PROGRAM I
5.50 — Gimnastyka; 6.25 — Pro­

gram dnia; 7.15 — Muzyka; 8.06 — 
Przegląd prasy; 8.35 — Muzyka i 
aktualności; 9 — Audycja dla dzie 
ci; 9.20 Muzyka; 10 — Koncert Or 
kiestry Rozgł. Łódzkiej; 11.35 — 
Joacquin Rodrigo ‘„Koncert na 
skrzypce i orkiestrę; 12.04 — Frag 
menty suit ‘kompozytorów pol­
skich; 12.20 Arie i pieśni; 12.40 — 
Na swojską nutę; 13 — Orkiestry 
zespoły i soliści; 14.05 — Radziec­
ka muzyka popularna; 15.01 In­
formacje; 15.05 — Amatorskie ze­
społy; 16.15 — Zagadki muzyczne; 
17.15 — Utwory skrzypcowe kom­
pozytorów polskich; 17.30 — Z ży­
cia ZSRR; 18.05 — Ballady staro-
francuskie
czeń;
21 —

19.30
18.25- — Koncert ży- 
— Zespoły. taneczne

Jakub Offenbach ,,La Peri

16.45 Telerozmaitości dok);
18.30 Rozmaitości; 19 — Murzyński 
Kwartet Jazzowy z Nowego Jor­
ku (W-wa); 19.15 — Teleturniej 
(W-wa); 19.45 — Telereklama (W- 
wa); 20 Dziennik telewizyjny (W- 
wa); 20.30 — Film krótkometrażo- 
wy (lok.); 20.45 — Teatr „Kobra” 
— widowisko pt. „Organy Hamon 
da” (kat.).

na, mogliby korzystać również 
amatorzy łyżwiarstwa.

Czas pomyśleć!,
ospodarz ośrodka sporto- 

” wego uruchomi specjalny 
bar. odda do dyspozycji roz­
bieralnie i ogrzane szatnie.

Należałoby już teraz pomy­
śleć o podobnych przygoto­
waniach w Golęcinie i Strze- 
szynku. T. P.

Wnstaiun

dza. wspomnienia 
rewolucyjnej, str. 
cena 20 zł.

„Na zawsze z

działaczki
338, opr.,

macierzą’
przemówienie Władysława Go 
mułki na akademii we Wro­
cławiu 7 maja 1960 r. oraz 
przemówienie Józefa Cyrankie 
wieża na wiecu we Wrocła­
wiu 8 maja 1960 r.. Książka 
i Wiedza, str. 46. z licznymi 
fotografiami, cena 2 zł.

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — 
„Pułapka

Scena z filmu prod. francuskiej 
pt. „Pułapka”

g. 15.30, 18, 20.15 — „Dwa poko­
lenia”

SCALA — ul. Krauthofera — g. 16
—i „Ludzie, metry 1 sekundy” 
g. 18, 20 — „Zakazany owoc”

TĘCZA (Wilda) — g. 17.30, 20 — 
„Wszystko o Ewie”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
14, 17, 20 — „Siedem grzechów 
głównych”

WOJSKOWE — nieczynne
ZNICZ (Luboń) — g. 20 — „Pra­

wo jest prawem”

chole” — operetka .w III aktach;
22.40 — Muzyka.

Wiadomości: 5, 
18, 20, 23.

PROGRAM

7.40 — Program 
gląd prasy; 8.45

6, 7, 8, 14, 16,

II. (Poznań)

dnia; 8.36 Prze 
— Koncert soli-

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Piąte koło 

u wozu”, Polonia: „Ballada o żoł 
nierzu”, KALISZ — Stylowe: 
„Skarby króla Salomona”, Wol­
ność: „Maturzystki”, LESZNO —
Panorama:
OSTRÓW -

.Miejsce na ziemi’
Roma

nierzu”, Słońce:
„Ballada o żoł 

,Czarne perły”,

stów;/ 9.10 — Koncert Orkiestry 
Mondolinistów; 10 — Muzyka na­
szych przyjaciół; 11 — Organy ki 
nowe; 11.30 Melodie; 15.10 — Utwo 
ry fortepianowe; 15.30 — Dla dzie­
ci; 16 — Taneczne rytmy; 17 — 
Muzyka dla wszystkich; 17.32 —
Koncert rozrywkowy; 18 — Pieśni 
Durey’a; 18.35 — Muzyka i aktu­
alności; 19.15 — Orkiestra tanecz­
na; 20 — Wieczorny koncert ży­
czeń; 21.40 — Gra Kwintet J. Mi­
liana; 22 — Wiązanka melodii ta­
necznych; 22.30 — ,Muzyka; 22.45 
— Wieczorna audycja kameralna;
23.24 — Muzyka.

CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 
wystawa zbiorowa Fotografików 
Delegatury Okręgu Poznańskie­
go;

STARY RATUSZ — godz. 10—15 
Akwaforty Rembrandta i jego 
uczniów;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
Wystawa francuskiego plakatu 
turystycznego

Strzelnica Surmy 
dla wszystkich

Staraniem MKS Surma strzelni­
ca w Szelągu została przebudowa 
na. Obok stanowisk dla zawodni­
ków klubów związkowych, jest 
specjalna strzelnica, z której ko­
rzystać mogą wszyscy. Do dyspo­
zycji strzelających znajduje się tu 
także broń małokalibrowa.

Strzelnica otwarta jest od go­
dziny 10 do zmroku, w ogrodzie 
nad Wartą uruchomiono bar-ka- 
wiarnię. (p)

Dyżury p ełnia
SZPITAL MIEJSKI IT^T. STRUSIA 

(chirurgia-interna) ul. Szkolna 
8/12 tel. 51111.
APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­

skiego 12, Al. Marcinkowskie­
go 1, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53;

/SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LĘKA R 
SKIE I DENTYSTYCZNE — G10 
gowska 16 tel. 520-80, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

Do Anglii pod wodą
Jedna z amerykańskich pły 

waczek zamierza w sierpniu 
podjąć próbę przepłynięcia 
kanału La Manche z Francji 
do Anglii pod wodą. Zaopa­
trzona w sprzęt płetwonurka 
,z aparatem tlenowym, będzie 
Isię poi wodą odżywiała, a
nawet notowała
strzeżenia.

swoje spo­
Podobno w pod-

wodnej podróży towarzyszyć 
będzie jej mąż, również nie­
przeciętny pływak. Będzie to 
chyba pierwsza tego rodzaju 
daleka wyprawa pod wodą.

(x)


